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Muzyka, jakiej 
Trasa jest robiona zupełnie prywatnie, w stylu, który już praktycznie nie istnieje. Chodzi o to, żeby spotkać się z ludźmi, z dobrod

właścicielem Studia „Rogalów Analogowy”, rybakiem muzycznym i założycielem z

Waldemar Sulisz

• Skąd wziął się pomysł na 
Rogalów Analogowy, studio, 
w którym grupa Lao Che 
nagrała album „Powstanie 
warszawskie”? 

- Z prostej konstatacji 
faktu, że jesteśmy stworze-
niami analogowymi, więc 
również dźwięk i analogowe 
podejście do dźwięku powin-
ny być właściwe. To się rów-
nież potwierdziło w doświad-
czaniu nagrywania i odtwa-
rzania muzyki w domenie 
analogowej, która jest lepsza 
niż ta podawana za pośred-
nictwem mamidła zwanego 
cyfrą. 
• Czyli? 

- Analogowa domena od-
zwierciedla to, co robimy 
w danym momencie. Re-
jestruje, oczywiście w jakiś 
ograniczony sposób, proces, 
który zachodzi w domenie 
fizycznej. Źródło pozostaje 
najważniejsze. Natomiast 
dla cyfrowej domeny źródło 
dźwięku i stojący za nim czło-
wiek przestają być tak istotne, 
są tylko punktem wyjścia do 
dalszej obróbki, kreacji „lep-
szej” rzeczywistości, która to 
lepszość może być dyskusyj-
na. Czyli większość energii 
kierowana jest w ingerencję 
i „poprawę” rzeczywistości. 
Cyfrowe twory, które mogą 
się wydawać doskonałe i sto-
jąca za nim możliwość „do-
skonałej” kontroli są narażo-
ne na jeszcze większą pychę, 
a ta niechybnie prowadzi do 
upadku. Kontrola nie może 
być doskonała. Jeśli taka jest, 

nazywa się zniewoleniem. 
Zabawa „w Pana Boga” z re-
guły kończy się słabo. Najcie-
kawsza jest prawda. A praw-
da jest analogowa. W cyfrze 
nie ma żadnej prawdy, są 
tylko algorytmy.
• Pamiętam wizytę w twoim 
studio. I opowieści jak je 
przez lata budowałeś… 

- Przez te wszystkie lata 
odkryłem, że postęp w tej 
materii może być iluzorycz-
ny. Doskonały przykład to 
skrzypce. Najlepsze skrzypce 
powstawały we Włoszech na 
przełomie XVII i XVIII wieku, 
prawie wszyscy słyszeli 
o warsztatach lutniczych 
Stradivariusa lub Guarne-
riego. Możemy powiedzieć, 
że w międzyczasie dokonał 
się ogromny postęp sztuki 
lutniczej i przez te 300 lat po-
winniśmy dorobić się skrzy-
piec co najmniej dwa razy 
lepszych. Ale tak nie jest. 
Chodzi o to, że pewne sposo-
by konstrukcji czegokolwiek 
mają swoje maksimum, ono 
jest takie jakie jest i może być 
osiągnięte tysiące lat temu. 
Trzeba pamiętać, że pirami-
dy zbudowano parę tysięcy 
lat temu i lepszych nikt nie 
zbudował do tej pory. 
• Czy tak jest ze sprzętem 
w studio nagrań? 

- Dokładnie tak samo. Naj-
lepsze mikrofony, jakie po-
wstały, to są lata 1949-1963. 
I po tym czasie nie ma żad-
nego lepszego mikrofonu, 
są tylko wariacje na temat, 
raczej gorsze, niż te najlep-
sze z tamtych lat. Najlepsze 

przedwzmacniacze budo-
wano pod koniec lat 30. i za-
kończono w połowie lat 50. 
I tak dalej. A wydaje się cóż 
prostszego niż zrobić przy 
współczesnej technologii do-
skonały mikrofon, czy przed-

wzmacniacz. W tej branży 
i każdej innej wciąż jesteśmy 
uwodzeni możliwościami 
nowoczesnych technologii 
i czysto biznesową narracją. 
Że teraz to dopiero… Ktoś 
próbuje nam coś sprzedać, 

a my w to wierzymy, bo chce-
my uwierzyć. A to są bardzo 
często banialuki. 
• Wspomnijmy płyty, które 
nagrałeś z zespołem Za 
Siódmą Górą i powiedzmy 
o nowych.

- Pierwsza płyta zosta-
ła nagrana jeszcze w cza-
sach studenckich, w klubie 
„Piwnica”, na magnetofo-
nie kasetowym. Nazywała 
się „Muzyka, jakiej świat 
nie widzi”. W Rogalowie 
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świat nie widzi
ziejstwem inwentarza, w zasadzie bez żadnych pieniędzy i próbować się skomunikować. ROZMOWA z Wojciechem Czernem, 

zespołu Za Siódmą Górą, który przygotowuje trasę koncertową po Lubelszczyźnie.

A n a l o g ow y m  n a g ra ł e m 
„Rogalów -  piosenki  ku 
pokrzepieniu serc”, teraz 
pracujemy nad dwoma ko-
lejnymi płytami: „Pustynia 
Błędowska” i „Tajemnica 
czystego serca”.

• Twoje studio przeniosło 
się z piwnic waszego domu 
w nowe miejsce ku 
potrzebie lepszych 
możliwości nagrywania? 

- Tak, tak, ale wszystko po 
trochu. Chodziło też o to, 

żeby to miejsce nie zakłóca-
ło dobrostanu domowników. 
A po za tym, chodziło o więk-
szą przestrzeń, choć ta prze-
strzeń jest ciągle za mała.
• Po latach podjąłeś decyzję, 
żeby z zespołem wyruszyć 
w trasę koncertową? 

- Zagraliśmy w lipcu kon-
cert na festiwalu w Branden-
burgii, w kościele, którego 
fragmenty murów pamiętają 
XIII wiek. We wrześniu orga-
nizujemy trasę koncertową 
po małych miejscowościach 
Lubelszczyzny oraz oczywi-
ście zahaczymy o Lublin. Po-
mysł tej trasy noszę w sobie 
od wielu lat, kiedy w Kraśni-
ku mój dawny kolega malarz 
Mirek Tryk postanowił zrobić 
spektakl teatralno-plastycz-
ny z muzyką „Za siódmą 
górą”. Był 2001 rok, z organi-
zacją koncertów i publiczno-
ścią było ciężko, Mirek zrobił 
ten spektakl w Domu Kultury 
w Kraśniku Fabrycznym. Ja 
tam pojechałem, spóźniłem 
się jakieś pięć minut, wcho-
dzę na salę kinową i widzę, 
że nikogo nie ma, że jestem 
sam. Pomyślałem sobie, jak 
przykro musi być Mirkowi, że 
nikt nie przyszedł, nawet ja 
zawaliłem...
• Co było dalej? 

- Usiadłem w ciemnej sali 
o bardzo dobrej akustyce, 
z głośników płynęła „Muzyka 
jakiej świat nie widzi”, a na 
dole za ekranem paliło się 

światełko. nikogo nie było na 
sali. Nagle zobaczyłem jakiś 
ruch za ekranem Przesze-
dłem za ten ekran, a tam … 
wielka scena. Ten dom kul-
tury budowano w latach 50. 
z intencją pomieszczenia na 
scenie ogromnych zespołów 
typu Mazowsze. I na tej sce-
nie, z tyłu ekranu, siedziało 
kilkadziesiąt osób i śledziło 
spektakl Mirka Tryka. Pomy-
ślałem sobie wtedy, że to jest 
właściwe miejsce grania kon-
certów, że trzeba przyjeżdżać 
w takie mniej znane miejsca, 
a nie w wielkie metropolie 
przesycone ofertą kultural-
ną. I że trzeba będzie kiedyś 
zrobić trasę po małych mia-
steczkach Lubelszczyzny. Za-
jęło mi to dokładnie 22 lata. 
To jest porażające i smutne, 
ale lepiej później, niż wcale. 
Jesteśmy w przededniu tej 
trasy, która zaczyna się 16 
września w bramie zamku 
w Janowcu nad Wisłą i kończy 
się jeszcze nie wiem kiedy. Na 
razie jest siedem koncertów, 
a próbuję dociągnąć do pięt-
nastu. Nie wiem, czy mi się 
uda, bo zespół Za Siódmą 
Górą nie jest jakimś znanym 
zespołem. A dla wielu insty-
tucji kultury, co konstatuję, 
najważniejszy jest święty, 
którego nie ma w panteonie 
świętych, czyli święty spokój. 
• Co zagracie? 

- Zupełnie nowy mate-
riał ze wspomnianych płyt, 
które właśnie powstają. To 
jest muzyka instrumental-
na, metafizyczna. Chcemy 
stać się lepszym zespołem 

i pojawić się jako niespo-
dziewani goście w niespo-
dziewanych miejscach, któ-
rzy przynoszą muzykę graną 
na instrumentach analogo-
wych prosto do ucha, bez 
nagłośnienia i świecących 
ekranów. Spotykam się z py-
taniami: jaka to jest muzyka. 
Odpowiadam: to jest mu-
zyka, jakiej świat nie widzi. 
Trasa jest robiona zupełnie 
prywatnie, w stylu, który 
już praktycznie nie istnieje. 
Chodzi o to, żeby spotkać 
się z ludźmi, z dobrodziej-
stwem inwentarza, w zasa-
dzie bez żadnych pieniędzy 
i próbować się skomuniko-
wać. Tak jak kiedyś przycho-
dził dziad z lirą, przysiadał 
przy ognisku, toczył swoją 
pieśń i jeżeli ta pieśń była 
interesująca, a opowieść 
ciekawa, to dostawał gości-
nę. A jeśli nie, to odchodził 
głodny.
• Wymieńmy pewne miejsca 
na trasie zespołu „Za 
siódmą górą”? 

- Zaczniemy 16 września 
we wspomnianej bramie 
zamku w Janowcu nad Wisłą, 
18 września zagramy, jeśli 
pogoda dopisze, w Męćmie-
rzu przy wiatraku, 19 wrze-
śnia w sali byłego Teatru 
Andersena u Dominikanów, 
20 września w dawnym mły-
nie w Dorohuczy, 21 wrze-
śnia w dawnej synagodze 
w Szczebrzeszynie, 22 wrze-
śnia w byłej cerkwi w Sta-
rym Dzikowie, a 23 września 
w kościele w Siennicy Róża-
nej. Czekam na odpowiedzi 

w sprawie Kazimierza Dol-
nego, Hrubieszowa, Włoda-
wy i Modliborzyc. A może 
Kraśnik?
• W jakim składzie 
instrumentalnym zagracie? 

- Skład, jak przystało na ze-
spół Za Siódmą Górą, będzie 
siedmiosobowy. Mamy też 
buty siedmiomilowe, którymi 
będziemy się przemieszczali. 
Paliwo jest drogie.
• Co chcielibyście przekazać 
publiczności? 

- Kluczową sprawą jest 
powiedzenie, że nie samym 
chlebem człowiek żyje, że 
jeszcze jest sfera ducha, 
która jest równie ważna, 
a tak naprawdę ważniejsza. 
Że wrażliwość nie jest czymś 
niepotrzebnym, ani bezsen-
sownym, że są bratnie dusze 
na tym świecie, że istnieje 
muzyka, która odnosi się do 
metafizyki, która w każdym 
z nas jest. Czyli co się dzieje 
w sercu, co się dzieje w duszy 
i jaką mamy relację ze świa-
tem duchowym. Bez odnie-
sienia się do świata ducha, 
marne są nasze szanse…

ZA SIÓDMĄ GÓRĄ

Wojtek Czern (głos, organy 
Hammonda) • Maurycy Idzi-
kowski (trąbka, wirujące rury) 
• Robert Niziński (klarnet 
kontraltowy) • Franciszek
Pieczarka (Farfisa Synthor-
chestra) • Maciej Rodakow-
ski (saksofon tenorowy) • 
Piotr Zabrodzki (organy, per-
kusjonalia) • Marek Ołdak 
(wibrafon, wirujące rury, per-
kusjonalia)

Wojciech Czern przy pianinie
FOT. MICHAŁ SIUDZIŃSKI
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1973/74 – 2 LIGA – GR. PÓŁNOCNA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 
MIEJSCE - DRUŻYNA M PKT Z-R-P BRAMKI 

1 Arka Gdynia 30 44 17-10-3 33-16 
2 Motor Lublin  30 42 16-10-4 40-11 
3 Widzew Łódź  30 36 14-8-8 37-25 
4 Lechia Gdańsk  30 31 10-11-9 23-20 
5 Ursus Warszawa 30 30 11-8-11 27-28 
6 Bałtyk Gdynia  30 29 10-9-11 26-27 
7 Stoczniowiec Gdańsk  30 28 10-8-12 24-24 
8 Gwardia Koszalin  30 28 11-6-13 24-26 
9 Avia Świdnik  30 27 9-9-12 24-25 
10 Zawisza Bydgoszcz  30 27 8-11-11 24-27 
11 Arkonia Szczecin  30 27 6-15-9 26-35 
12 Stomil Olsztyn  30 27 10-7-13 20-29 
13 Warta Poznań  30 27 8-11-11 16-32 
14 Hutnik Kraków 30 26 9-8-13 35-41 
15 Włókniarz Białystok 30 26 8-10-12 24-32 
16 Lublinianka 30 25 8-9-13 23-28 

 
1974/75 – 2 LIGA – GR. PÓŁNOCNA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 

9 Avia Świdnik  30 29 9-11-10 26-28 
 

1975/76 – 2 LIGA – GR. PÓŁNOCNA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 
10 Avia Świdnik  30 29 10-9-11 24-34 

 
1976/77 – 2 LIGA – GR. PÓŁNOCNA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 

7 Avia Świdnik  30 31 8-15-7 22-24  
 

1977/78 – 2 LIGA – GR. PÓŁNOCNA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 
7 Avia Świdnik 30 30 11-8-11 28-30 

 
1978/79 – 2 LIGA – GR. WSCHODNIA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 
12 Avia Świdnik 30 29 9-11-10  24-36 

 
1979/80 – 2 LIGA – GR. WSCHODNIA (1/2) – TABELA KOŃCOWA 
15 Avia Świdnik 30 22 7-8-15 28-45 

2 LIGA - SEZON 1973/74 
BILANS INDYWIDUALNY ZAWODNIKÓW AVII 

 
W kolejnych rubrykach: czas na boisku, liczba rozegranych 
meczów/mecze w pełnym wymiarze czasowym, liczba 
meczów w wyjściowym składzie/mecze z rezerwy oraz gole 
(z podziałem na rundy) 
 

ZAWODNIK MIN M/90 11/R GOLE 
Kazimierz Motylewski 2347 27/24 27/0  
Jerzy Mikulicz (B) 354 4/3 3/1  
Roman Nowosad 2642 30/28 30/0 2 (1+1) 
Adam Adamus 2596 30/27 30/0 9 (5+4) 
Waldem. Krzyżanowski 2464 28/27 28/0  
Witold Synoradzki  2350 27/25 27/0  
Andrzej Oryszko 2292 30/22 25/5 2 (1+1) 
Wojciech Konf 2236 26/24 24/2 5 (4+1) 
Bogdan Bukowski 2202 25/22 25/0 1 (0+1) 
Lucjan Oskroba 2093 30/16 23/7  
Wiesław Grudziński 1551 19/16 19/0  
Franciszek Golik 1554 22/11 22/16 1 (1+0) 
Janusz Żmijewski 1305 15/14 14/1 1 (0+1) 
Mieczysław Wężyk  1317 15/11 14/1  
Janusz Sputo 982 11/10 11/0 1 (1+0) 
Ryszard Andrzejczak 489 12/2 5/7  
Grzegorz Gronowski 403 5/3 5/0 2 (2+0) 
Andrzej Dyński 257 7/1 1/6  
Henryk Szymkiewicz 231 7/0 1/6  
Ireneusz  Adamus 105 2/0 2/0  
Edward Niedźwiecki 21 1/0 0/1  

Prezent n
Ponad pięćdziesiąt lat temu świdniccy piłkarze zadebiutowali w r

 Mariusz Giezek

 Latem 1973 r. koń-
czyły się rozgryw-
ki piłkarskie, m.in. 
trzeciej ligi. W jednej 

z czterech trzecioligowych 
grup występowały zespoły z 
Lubelszczyzny (z łodziana-
mi, zespołami z Mazowsza, 
Mazur i Podlasia), a wśród 
nich - świdniczanie. Była to 
siódma kolejna trzecioligo-
wa edycja z udziałem Avii. 
Choć od kilku lat miejscowe 
piłkarskie środowisko sta-
wiało sobie za cel awans, po-
przeczka zawsze wisiała zbyt 
wysoko. Nie pomagali nowi 
zawodnicy, trenerzy; zawsze 
znajdowali się lepsi. Na po-
dobny scenariusz zanosiło 
się także latem 1973 r. Tym 
razem mocniejsza okazała 
się Lublinianka, pewnie pro-
wadząca niemal przez całe 
rozgrywki (co ciekawe – dwu-
krotnie uległa Avii), a zgodnie 
z regulaminem awans dawa-
ła tylko „jedynka” w tabeli. W 
polskim piłkarskim świecie 
zapanował jednak wielki 
entuzjazm, związany z mi-
strzostwem olimpijskim w 
Monachium, jesienią 1972 r. 
Na bazie euforii Polski Zwią-
zek Piłki Nożnej zdecydował 
zreformować ligowy układ. 
Główny nacisk położono na 
zaplecze ekstraklasy. Na miej-
sce jednej szesnastozespoło-
wej grupy powstały dwie, o 
takiej samej liczebności. 16 
nowych miejsc zapełnili czo-
łowi trzecioligowcy. W gro-
nie zespołów, którym PZPN 
sprezentował awans, znalazł 
się Motor (spadkowicz który 
uplasował się za Lublinian-
ką), a także trzecia w tabeli 
Avia. Takim sposobem druga 
liga dotarła do Świdnika. 

Debiutancki sezon na plus
Oceniając kompleksowo, 

Avia zadebiutowała przy-
zwoicie, choć jej losy ważyły 
się do ostatniej kolejki. Je-
sienią, gdy osiągała lepsze 
wyniki, drużynę prowadził 
Jan Golan, przyszły prezes 
lubelskiego związku okrę-
gowego (wojewódzkiego). 
Zimą trener postawił na… 
dokształcanie, więc drużynę 
oddano Henrykowi Serafi-
nowi. To był przedwojenny 
zawodnik krakowskiej Wisły, 
która przegrała z lubelską 
Unią finał mistrzostw Polski 
juniorów w 1939 r. Po wojnie 
został „legionistą” (przyjaź-
nił się podobno z Kazimie-
rzem Górskim, tez grającym 
wtedy w Legii). Trenerską 
przygodę związał z klubami 
znad Bałtyku. Nowy opiekun 
ni zaaklimatyzował się w eki-
pie i szybko zrezygnował. Ze-
spół przejął Ewald Herman, 
szkoleniowiec związanemu z 
klubem. Cel minimum osią-
gnięto. Świdniczanie jeszcze 
przez sześć następnych edy-
cji mieli okazje grać w dru-
goligowym gronie, prawie 
zawsze walcząc o utrzyma-
nia. Na więcej nie pozwoliła 
specyfika niewielkiego mia-
sta. Możliwości ekonomicz-
ne (mimo stałego wsparcia 
miejscowej WSK) sprawiały 
że losy Avii niemal nie róż-
niły się rok po roku. Bo… nie 
było innego wyjścia.

Rozczarowanie na powitanie i 
pierwsza wygrana

Zapoznając się z drugą ligą 
12 sierpnia 1973 r. Avia prze-
grała w Świdniku ze Stocz-
niowcem Gdańsk; zasłuże-
nie. Inne kluby z Wybrzeża 
również lubiły świdnicki sta-

dion. Późniejsze wizyty Le-
chii i Arki również kończyły 
się wygranymi gości. Ale po 
Stoczniowcu udało się zremi-
sować z… Motorem w Lubli-
nie! Prowadzenie dla gospo-
darzy zdobył Jerzy Krawczyk. 
Późniejszy trener Avii w 26 
min wykorzystał rzut karny 
(w rewanżu dwukrotnie skar-
cił świdniczan). Wyrównał A. 
Adamus (71 min), przecho-
dząc do klubowej historii jako 
autor pierwszego drugoligo-
wego gola. Po remisie świd-
niccy fani z nadzieją czekali 
na wizytę Arki Gdynia. 

Aż nadszedł 16 września. Do 
Świdnika przyjechał Stomil i 
zostawił komplet punktów. Do 
siatki trafił Wojciech Konf, w 82 
min. Wygrana posmakowała; 
Avia z rozpędu ograła Włóknia-
rza w Białymstoku (gole: Golik, 
Gronowski) i Zawiszę (1:0 - po-
nownie Gronowski, strzałem z 
bardzo ostrego kąta). Bydgosz-
czan trenował Edward Woje-
wódzki - opiekun Avii, który 
zostawił ją trzecioligową zimą 
1973. Świdnicka porażka… 
pozbawiła pracy pana Edwar-
da. W następnym spotkaniu 
Zawiszę prowadził już Ignacy 
Ordon, trener, który po raz 
pierwszy w seniorskim drugo-
ligowym meczu wystawił do 
gry… 17-letniego Zbigniewa 
Bońka.

Nawa miotła i rejterada
Do rewanżów beniaminka 

przygotowywał wspomnia-
ny trener Serafin. Sztandar 
Ludu (31.01.1974): „Trener Jan 
Golan nieoczekiwanie złożył 
rezygnację (podjął zaoczne 
studia na kierunku trenerskim 
w warszawskiej AWF), jego 
miejsce zajął zaś Henryk Sera-
fin, dotychczasowy trener-ko-

ordynator okręgu gdańskiego. 
Trener Golan pozostał jednak 
w Avii w roli koordynatora oraz 
konsultanta do spraw szkole-
nia młodzieży. W tej sytuacji 
szkoleniowy duet nie obawia 
się komplikacji w okresie przy-
gotowawczym jak i w wiosen-
nych bojach.”

Ale obawiał się od osła-
bienie  kadr y.  Sztandar 
(31.01.1974): „Czynione był 
zakusy na Adama Adamusa. 
W ub. tygodniu przyjechali 
po jego zwolnienie do Świd-
nika wysłannicy I-ligowego 
ROW. To chyba za ich namo-
wą Adamus zwrócił się z pi-
smem do Prezydium PZPN o 
przeniesienie go do Rybnika 
„z urzędu”. Czym jest podyk-
towany ten krok utalento-
wanego piłkarza, można się 
tylko domyślać, no i dziwić, 
ponieważ klub zrobił wszyst-
ko na co go stać, aby zapew-
nić Adamusowi jak najlepsze 
warunki życia, pracy, trenin-
gu.” Adamus nie przeprowa-
dził się na Śląsk, pozostając 
wiodącą postacią Avii. Tylko 
że… tylko do końca ligi. 
Spodobał się Legii, do której 
trafił latem.

Optymizm szkoleniowego 
duetu okazał się mocno nie-
uzasadniony. Rzeczywistość 
tak zdruzgotała Serafina, że 
już po czwartym wiosennym 
meczu zrezygnował (niektórzy 
twierdza, że opuścił Świdnik 
w… przerwie meczu z Widze-
wem). Trener Herman nie zo-
stawił klubu na lodzie i wziął 
na siebie odpowiedzialność. 
Rozpoczęło się mozolne odra-
bianie strat. Udało się. Utrzy-
manie pieczętowało dopiero 
zwycięstwo 2:0 z koszalińską 
Gwardią, u siebie, na zakoń-
czenie ligi. 

* Publikacja oparta na materiałach do książki o ponad stu-
letniej historii piłki nożnej na Lubelszczyźnie, przygotowywa-
nej przez Dziennik Wschodni i autora tekstu.

 AVIA PRZED AWANSEM DO DRUGIEJ LIGI 

Stoją od lewej: Aleksander Bachur (kierownik drużyny), Edward Niedźwiecki, Zbigniew Kondziak, Roman Nowosad, Mieczysław Wężyk, 
Wiesław Grudziński, Andrzej Dyński, Bogdan Bukowski, Grzegorz Gronowski, Franciszek Golik, Lucjan Oskroba, Janusz Sputo, Czesław 
Krygier (asystent trenera), Jan Golan (trener). W dolnym rzędzie od lewej: Ryszard Andrzejczak, Andrzej Oryszko, Waldemar Krzyżanow-
ski, Kazimierz Motylewski, Adam Adamus, Ireneusz Adamus, Wojciech Konf, Henryk Szymkiewicz.

FOT. „ŻÓŁTO-NIEBIESCY 1952-2012” – OBSZERNA MONOGRAFIA AVII AUTORSTWA RED. JACKA KOSIERBA
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SEZON 1973/74 – MECZ PO MECZU AVII – 1. RUNDA 

 

PRZECIWNICY MOTORU: STOC MOT ARKA WIDZ STO
M

BIAŁ ZAW LE-GD LUB BAŁT HUT A-SZ URS WAR GW-K 

U SIEBIE: 0:1  1:2  1:0  1:0 0:1  3:0  5:1  0:0  
NA WYJAZDACH:  1:1  0:3  2:0   0:1  0:0  0:0  1:1 

 
SEZON 1973/74 – MECZ PO MECZU AVII – 2. RUNDA 

 

PRZECIWNICY MOTORU: STOC MOT ARKA WIDZ STO
M

BIAŁ ZAW LE-GD LUB BAŁT HUT A-SZ URS WAR GW-K 

U SIEBIE:  0:2  1:2  1:0   1:1  1:0  0:0  2:0 
NA WYJAZDACH: 0:2  0:0  0:0  1:0 1:2  1:2  0:2  0:1  

na siedem sezonów
rozgrywkach zaplecza ekstraklasy, w dużej mierze dzięki decyzjom PZPN o poszerzeniu drugiej ligi

SEZON 1974/75

Lubelski zaciąg
  Drużynę przejął trener 

Waldemar Bielak. Poprzedni 
sezon zaczął w Lubliniance, 
a po… „złapaniu kontuzji” 
w meczu oldboyów, poszedł 
na L4. Po rekonwalescencji 
przejął Włókniarza Biały-
stok. Oba zespoły… spadły 
z drugiej ligi. Latem odeszli 
Adamus, Synoradzki, Konf, 
Golik i Motylewski. Urazy 
leczyli Grudziński, Dyński 
i Nowosad. Te straty miały re-
kompensować nabytki z Wie-
niawy: Marian Pietuchowski 
i Sylwester Czernicki (ale na 
początek też musieli leczyć 
urazy) oraz Zbigniew Podnie-
siński (wiosną). 

Na szczęście nie każdy pił-
karz z Lublinianki nadawał 
się do izby chorych. Trener 
Bielak nakłonił na występy 
w Avii wszechstronnego Bo-
lesława Mącika i Andrzeja 
Krawczaka. Lubelską kolonię 
zasilili „motorowcy” Jerzy 
Chachuła i Edward Socha 
(powracający do Świdni-
ka).Silnym punktem stał się 
Marian Bartos, pozyskany 
z KSZO Ostrowiec. Atrakcją 
zespołu pozostawał ruty-
niarz Janusz Żmijewski. Były 
„legionista” i reprezentant 
Polski rok wcześniej na krót-
ko zameldował się w Świdni-
ku (po sezonie gry w Ruchu 
Chorzów) i na krótko wyle-
ciał do Chciago. Po powro-
cie już tylko odcinał kupony, 
choć doświadczenie i dawne 
umiejętności często wy-
starczały mu do występów 
w podstawowym składzie 
Avii. 

SEZON 1975/76

Fatalna jesień
W tej edycji strachu przed 

degradacją najadła się Avia 
najwięcej. Piłkarze uspokoili 
swoich sympatyków i siebie 
dopiero w przedostatniej ko-
lejce, pokonując Stoczniowca. 
Po pierwszej rundzie zajmo-
wali miejsce spadkowe. Zdo-
byli zaledwie 11 pkt. (mniej 
w jednej rundzie zgromadzili 

tylko wiosną 1980 roku, co 
skończyło się degradacją). 

Eksperymentalny klubo-
wy trenerski duet: Krygier - 
Herman nie zdał egzaminu. 
W rewanżach zatrudnienie 
w Świdniku znalazł więc 
Zdzisław Lachowski, pracu-
jący wcześniej jako asystent 
trenera w Piaście Gliwice. Cel 
osiągnął, niestety bez fajer-
werków. Szybko po zakoń-
czeniu rozgrywek, zakomu-
nikowano o rozstaniu, uza-
sadniając decyzję powodami 
osobistymi szkoleniowca, 
które rzuciły Lachowskiego 
do Tomaszowa. W Tomasovii 
serc kibiców też nie podbił. 
Główną stratą było odejście 
Bartosa do Stali Stocznia 
Szczecin. 

W trzeciej kolejce spotkań 
wizytę w Świdniku złożył Za-
wisza, jeszcze z trenerem Bro-
nisławem Waligórą. Jeszcze, 
bo 0:0 z Avią rozczarowało nie 
tylko miejscowych. Wście-
kłość bydgoszczan wynikała 
ze słabego startu do rozgry-
wek. Zawisza wcześniej zre-
misował u siebie z beniamin-
kiem z Dębna, w inauguracji 
zebrał łomot od Bałtyku (0:3). 
Po powrocie ekipy z Lubelsz-
czyzny szefowie wojskowego 
klubu… zwolnili Waligórę. 
Szkoleniowiec następną po-
sadę znalazł w… Świdniku. 

SEZON 1976/77

Wykręcili najlepszy rezultat
Avia pod nowym szkolenio-

wym kierownictwem zrobiła 
postęp. Wprawdzie w wielu 
meczach grała tak, że od 
oglądania „zęby bolały”, ale… 
chyba inaczej się nie dało. 
Bez istotnych wzmocnień, 
a przy stracie najlepszego 
Mącika (odszedł do Motoru) 
pod batutą Waligóry osiągnę-
ła lepsze wyniki niż poprzed-
nio. Dominowała przede 
wszystkim konsekwentna 
gra obronna. Pierwszy raz na 
drugoligowym poziomie Avia 
nie obawiała się spadku do 
ostatniej chwili. Zgromadziła 
31 pkt. To był jej największy 
utarg w drugoligowej historii 
lat 80. 

Po inauguracyjnym 0:3 
z Lechią w Gdańsku, Wali-
góra pożegnała bramkarza 
Mikulicza i obrońcę Krzyża-
nowskiego. Jak kiedyś wyja-
śnił – potrzebny był pewien 
wstrząs w zespole.  Mikulicza 
udanie zastąpił Kondziak. 
Miejsce Krzyżanowskiego 
w podstawowym składzie 
zajął (wiosną) Jan Lisiewicz, 
lubelski rutyniarz z Motoru. 
Do gry wrócił podleczony 
Czernicki, stając się z miej-
sca ważną kartą w trenerskiej 
talii. Na długie lata przyjął się 
w Marian Kopczan, nabytek 
z Tomasovii z wiosny 1976 r. 
Pojawiali się tez uzdolnieni 
młodzieżowcy, z których naj-
więcej minut do grania dostał 
Witold Łukasik; nieprzypad-
kowo. Rozwijał się regular-
nie, dzięki czemu od sezonu 
1980/81 rządził już obroną 
ekstraklasowej mieleckiej 
Stali. W lokalnej piłce na dłu-
żej zaistnieli także debiutu-
jący wtedy w drugiej lidze 
Krzysztof Szefler i Dariusz 
Bartoszewski. 

SEZON 1977/78

Cudowna świdnicka jesień
Waligóra (niespodziewanie 

wylądował w łódzkim Widze-
wie) przekazał Avię Gola-
nowi, który wiosną oddał 
zespół w ręce Mirosława 
Żmijewskiego (brat Janusza). 
Świdniczanie początkowo 
niemal powtórzyli osiągnię-
cie sprzed roku. Na półmetku 
zajmowali trzeci plac! Zadzi-
wiali wynikami, osiągany-
mi bez wzmocnień. Trener 
Golan ujawnił źródło suk-
cesu: „Doszliśmy z drużyną 
do wniosku, że jesteśmy już 
drugoligowymi rutyniarza-
mi…” Rutyna zjadła Avię i jej 
opiekuna.. Nadeszła wiosna, 
z nią nadeszły dramatyczne 
rezultaty, a w konsekwencji 
pojawił się nowy trener.

SEZON 1978/79

Kadra coraz starsza
Zarząd zaufał trenerowi 

Żmijewskiemu. Kadrowo 
Avia nadal nie zmieniała się 

zbytnio. Czyli… starzała się. 
Pierwszy drugoligowy sezon 
pamiętali Oryszko, Oskroba 
i Dyński. Dołączali do nich 
gracze z bagażem wieku – Li-
siewicz, Socha czy Ryszard 
Dworzecki (wychowanek 
Stali Kraśnik, przez kilka lat 
„motorowiec”, a do Świdni-
ka przyszedł ze Stara Stara-
chowice). I to nie na ławkę, 
a do odgrywania wiodących 
ról. Na szczęście w podsta-
wowym składzie pojawili się 
też zawodnicy z… „korzyst-
niejszym numerem PESEL”. 
Tacy jak Łukasik. Pod koniec 
jesieni z Lublinianki do cywi-
la wyszedł Marek Kostrzewa 
i zdążył jeszcze rozegrać czte-
ry mecze w Avii. 

Na sześć kolejnych me-
czów otwierających roz-
grywki Avia… przegrała 

pięć. Przywiozła tylko punkt 
z Kielc, za remis z Błękitnymi. 
 Na ratunek ściągnięto akurat 
będącego bez zajęcia trenera 
Andrzeja Gajewskiego (nie-
dawno w Motorze, następnie 
w Górniku Zabrze). Ciułając 
punkty jeszcze przed zimą 
złapała kontakt z podobnymi 
do siebie. 

Do akcji ratowania drugiej 
ligi dla Świdnika zimą przyłą-
czyli się Wincenty Rogala (Or-
lęta Łuków) i Zdzisław Prejbusz 
(Stal Poniatowa). Do składu 
wrócił Jerzy Gieroba, zajmując 
miejsce w jedenastce. Decydu-
jący mecz z Polonią w stolicy, 
Avia wygrała 1:0. Świdnik po-
nownie odetchnął z ulgą.

SEZON 1979/80

Do… siedmiu razy sztuka
Szczęście kiedyś musiało 

się skończyć. Gdy Motor cie-
szył się z pierwszego awansu 
do ekstraklasy, Avia żegnała 
się z drugą ligą. Przegrała po-
łowę meczów, w tym aż dzie-
sięć rewanżowych. Wygrywa-
ła zaledwie siedmiokrotnie. 
Jesień nie zapowiadała kata-
strofy, mimo że przed star-
tem ligi obwiano się o losy 
Avii. Trenera Gajewski tym 
razem nie ogarnął tematu. 

Wiosną jego „dzieło” kończył 
awaryjnie Marian Guz, klu-
bowy szkoleniowiec, a przed 
laty bramkarz. Recepty na 
sukces nie znalazł. 

Na fatalny start istotnie 
wpłynęła sytuacja kadrowa. 
Odeszli ofensywni rutynia-
rze: Socha i Oryszko. Kop-
czana i Łukasika z połowy 
meczów eliminowały urazy. 
Oskroba po kontuzji wrócił 
do gry dopiero wiosną. To 
prawie pół podstawowego 
składu sprzed kilku tygodni. 
Najszybciej powrócił Kop-
czan, ale wtedy odpadli Dwo-
rzecki i Gieroba. Kadrę zasilili 
tylko Krzysztof Tosiek z Lubli-
nianki i Tadeusz Grula z Het-
mana Zamość. Trudno żeby 
zrównoważyli straty.

22 czerwca 1980 r. Avia 
pożegnała drugą ligę, a Avię - 
trzystu najwierniejszych kibi-
ców. Świdniczanie pokonali 
1:0 Ursus. Zwycięskiego gol 
strzelił Leszek Wróbel. Była to 
drugoligowa wygrana świd-
niczan nr 63. Na nr 64 czekali 
krótko, do 9 sierpnia 1981 
r., gdy po szybkim powro-
cie z trzeciej ligi wygrali 1:0 
ze Stalą Stalowa Wola. Gola 
otwierającego kolejny dru-
goligowy rozdział strzelił… 
Wróbel.
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Nietypowe muzeum 
nietypowych rowerów

W Gołębiu, wiosce położonej pomiędzy Puławami i Dęblinem, od lat działa jedyne w Polsce Muzeum Nietypowych Rowerów. 
Jednośladów jest tutaj ponad kilkadziesiąt. Większość z nich to oryginalne konstrukcje, wykonane przez założyciela placówki 

Józefa Majewskiego. Pasjonata, który o rowerowej historii i technice może opowiadać godzinami

Radosław Szczęch

S łysząc słowo „mu-
zeum” najczęściej 
wyobrażamy sobie 
reprezentacyjny bu-

dynek z dużą salą wystawo-
wą, gablotami, oświetleniem 
i multimediami. Muzeum 
w Gołębiu to obiekt zupełnie 
inny, o wiele skromniejszy, 
ale jednocześnie unikato-
wy. Znajdziemy je przy jed-
nej z głównych ulic wioski, 
w dawnym budynku gospo-
darczym, na trawiastymi po-
dwórku ze studnią i stodołą. 
Od 2005 roku, kiedy placów-
ka została otwarta, na pierw-
szy rzut oka niewiele się tutaj 
zmieniło, ale rowerowe „cu-
daki” nadal przyciągają po-
szukujących nieoczywistych 
miejsc turystów z różnych 
stron kraju. 

Galopujący, dwuśladowy, 
towarowy...

Większość rowerów, które 
tutaj zgromadzono, to wszel-
kiej maści samoróbki, fanta-
zyjne konstrukcje, których na 
próżno szukać w sklepach. 
Każdy z nich to osobna histo-
ria. 

- To jest rower z zawijaną 
ramą, która symbolizuje po-
kręcone losy naszej historii, 
a biało-czerwone barwy to 
oczywiście symbol naszej oj-
czyzny - mówi Józef Majew-
ski. 

Za chwilę przedstawia 
kolejne egzemplarze, rower 
„galopujący” z ruszającym 
się siodełkiem oraz składak 
o poziomej konstrukcji. - On 
jest bardzo szybki, bo jeździ 
się nim na leżąco, więc opory 
powietrza są o wiele mniej-
sze. Mój syn w 1988 roku zajął 
nim piąte miejsce w wyścigu 
na dystansie 30 kilometrów - 
opowiada nasz rozmówca. 

Z magazynu powoli wyła-
niają się kolejne eksponaty: 
trudny w opanowaniu rower 
dwuśladowy, przystosowa-
ny do transportu ciężkich 
ładunków rower towarowy, 
rower niemal w całości wyko-
nany z tworzyw sztucznych 
oraz ulubieniec właściciela 
placówki, czyli rower tury-
styczny. 

600 kilometrów w 3 dni
- Dawniej potrafiłem prze-

jechać nim ze Świnoujścia 

całym wybrzeżem aż do Su-
wałk. W trzy dni pokonałem 
nim 600 km, z bagażami. 
Sprzyjał mi zachodni wiatr 
- opowiada. Pozycja przypo-
mina tę z rowerów wodnych. 
- Nogi są z przodu, jedzie się 
niżej, więc dość szybko - tłu-
maczy pan Józef, chwaląc 
m.in. wygodę wykonanego 
z pasków siedzenia z opar-
ciem. 

Poza autorskimi konstruk-
cjami w Gołębiu możemy 
zobaczyć także oryginalne 
pojazdy z różnych dekad XX 
wieku. Te najstarsze pocho-
dzą z okresu I wojny świa-
towej, ale znajdziemy także 
zabytkowego mercedesa, 
bałtyka, czy radiusa. 

- Takim samym jeździł kie-
dyś nasz papież, Karol Woj-
tyła. Podarował go swojemu 
kierowcy na pamiątkę. Proszę 
spojrzeć na łańcuch, który 
już wtedy był osłonięty oraz 
na grawerowany dzwonek. 
Widać na nim kompletny, 
dwucyfrowy numer telefonu 
do jego producenta. W tym 
rowerze wszystko, poza opo-
nami i dętkami jest oryginal-
ne. Życzyłbym sobie, żeby 
w nowych rowerach hamul-

ce działały tak sprawnie, jak 
w tym - opowiada pasjonat. 
Ten egzemplarz do Gołębia 
trafił wyjątkowo z Włoch. 

20 atomów 
Poza rowerami w normal-

nej skali w muzeum znajdzie-
my także kilka miniaturek. 
Jedną z nich jest prezent od 
jubilerów z Poznania, któ-
rzy wykonali srebrny rower 
o długości ok. 10 mm. Jesz-
cze mniejszy kształt roweru 
stworzono na warsztatach 
nanotechnologii Instytutu 
Fizyki w Warszawie. - Podob-
no ma grubość 20 atomów. To 

najcieńszy rower świata - za-
pewnia nasz rozmówca. 

Józef Majewski przyznaje, 
że rowery lubił od dziecka. 
Mimo tego, że jeździć nauczył 
się jako jeden z ostatnich, do-
piero w trzeciej klasie, to gdy 
już posiadł tę umiejętność, 
z siodełka niemal nie scho-
dził. Gdy miał dwanaście lat 
dostał prezent - czeską półko-
larzówkę z barankiem i wol-
nobiegiem. - Jazda wciągnęła 
mnie tak, że spędzałem w ten 
sposób każdą wolną chwilę. 
Robiłem wycieczki do Ma-
ciejowic, Puław, Kazimierza 
Dolnego - wymienia. 

Grał w serialu
Po studiach został nauczy-

cielem w szkole zawodowej 
w Dęblinie, gdzie zainspiro-
wany dziełami innego rowe-
rowego pasjonata, specjalisty 
wzornictwa przemysłowe-
go, Marka Utkina, otworzył 
kółko twórczości technicznej. 
Razem z uczniami wykonał 
kilkanaście oryginalnych 
jednośladów, które trafiły na 
wystawę w warszawskiego 
Muzeum Techniki. O powsta-
jących konstrukcjach zrobi-
ło się głośno. Pod koniec lat 
90. filmowy rekwizyt u pana 
Józefa zamówiła Telewizja 

Polska. Chodziło o pojazd 
wykorzystany w serialu „Trzy 
szalone zera”. 

- W szóstym odcinku mu-
siałem w nim zagrać, bo nikt 
inny tym rowerem nie poje-
chał. To był zwykły składak, 
ale z dorobionymi pałąka-
mi. Rozpędziłem się nim, 
wykonałem w powietrzu 
przewrót w przód i ponow-
nie znalazłem się na kołach, 
goniąc peleton. Prowadziła 
go 13-letnia wtedy Joasia Ja-
błczyńska - wspomina Józef 
Majewski. 

Muzeum rowerów poja-
wiło się kilka lat później, gdy 
nasz bohater zaczął plano-
wać swoją emeryturę. Po-
stanowił wykorzystać orygi-
nalne rowery, które posiadał 
oraz otrzymaną w spadku 
część gospodarstwa w Gołę-
biu. Na dostosowanie budyn-
ku gospodarczego na potrze-
by wystawowe wydał część 
oszczędności oraz unijną do-
tację - 20 tys. zł. W promocji 
pomogły lokalne media oraz 
ulotki. Później nieodzownym 
wsparciem okazał się inter-
net. 

Arabskie podziękowania
Mimo tego, że placówka 

cały czas wygląda mniej wię-
cej tak samo, jak w połowie 
pierwszej dekady XXI wieku, 
gości zainteresowanych 
nietypowymi rowerami nie 
brakuje. To zarówno turyści, 
którzy odwiedzają Lubelsz-
czyznę, jak i szkolne wyciecz-
ki m.in. z Puław, Lublina, 
Radomia, a nawet z podwar-
szawskich gmin. O różnorod-
ności odwiedzających Gołąb 
świadczy księga gości, gdzie 
można znaleźć podziękowa-
nia w kilkunastu językach, 
w tym takich orientalnych, 
jak arabski, czy chiński.

Dla zainteresowanych 
- placówka działa codzien-
nie. W tym sezonie w godz. 
11-16. Bilety można nabyć 
w cenie od 15 zł przy gru-
pach wieloosobowych do 30 
zł dla grup poniżej 4 osób 
lub wejść indywidualnych. 
Na zwiedzanie, oglądanie, 
a także przejażdżki poszcze-
gólnymi egzemplarzami 
goście otrzymują godzinę. 
Zanim udamy się na miejsce, 
warto wcześniej zadzwonić 
(nr 601 81 45 27). 

FOT. RS
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Jeszcze można iść
na studia

Lubelskie uczelnie wciąż prowadzą nabór na pierwszy rok studiów. Na wielu kierunkach nadal są wolne miejsca

Tomasz Maciuszczak

UMCS
Największa lubelska uczel-

nia jest w trakcie dodatkowej 
rekrutacji na studiach stacjo-
narnych pierwszego stopnia 
i jednolitych magisterskich. 
Wybór dostępnych kierun-
ków jest dość duży. Wciąż 
można się starać o indeks 
m.in. na chemii, analityce go-
spodarczej, inżynierii świa-
tłowodowej, portugalistyce, 
europeistyce, geoarcheologii, 
geografii, pedagogice, filo-
zofii, socjologii, stosunkach 
międzynarodowych czy bez-
pieczeństwie wewnętrznym.

– Pełna lista kierunków, na 
których trwa jeszcze nabór, 
znajduje się w systemie re-
krutacyjnym: irk.umcs.pl. Na 
większości kierunków stu-
diów pierwszego stopnia pla-
nujemy zakończenie naboru 
w połowie września, jednak 
zachęcamy do sprawdzania 
harmonogramów i zasad 
przyjęć znajdujących się 
w indywidualnych opisach 
poszczególnych kierunków 
na stronie rekrutacji – mówi 
Aneta Adamska, rzeczniczka 
Uniwersytetu Marii Curie-
-Sklodowskiej.

Aktualnie na UMCS trwa 
także właściwa rekrutacja na 
studia pierwszego stopnia 
niestacjonarne i studia dru-
giego stopnia. – Osoby z tytu-
łem licencjata, zachęcamy do 
kontynuowania kształcenia 
na studiach drugiego stop-
nia. Kandydaci mogą tutaj 
wybierać spośród ponad 70 
kierunków studiów zarówno 
stacjonarnych, jak i niesta-
cjonarnych, w tym w takich 
nowościach jak: kreatywność 
i projektowanie społeczne, 
międzynarodowe stosunki 
gospodarcze, nowe media, 
rozwój zasobów ludzkich 
oraz migracje i mobilność 
– dodaje Adamska.

Uczelnia szuka także chęt-
nych na studia podyplomo-
we. Obecnie trwa rekrutacja 
na 25 kierunków, w tym m.in. 
na tłumaczenia poświadczo-
ne i specjalistyczne (do 24 
września), archiwistykę, pro-
gramowanie i bazy danych 
czy radioekologię i monito-
ring radiacyjny (do 30 wrze-
śnia).

– Przypominamy także, że 
proces rekrutacji na UMCS 
zawiera się w kilku krokach. 
Na początku kandydat powi-

nien zapoznać się z kierun-
kami studiów dostępnymi 
w ofercie naszej uczelni, za-
sadami kwalifikacji oraz ter-
minami rekrutacji. Następnie 
zakłada konto w systemie 
rekrutacyjnym uczelni i za-
pisuje się na wybrany kieru-
nek. Jeśli wybierze więcej niż 
jeden, koniecznie powinien 
ustawić priorytety. Kolejne 
kroki będą wiązały się z uisz-
czeniem opłaty rekrutacyj-
nej, uzupełnieniem wyników 
matury oraz (już po zakwali-
fikowaniu na studia) dostar-
czeniem niezbędnych do-
kumentów – podsumowuje 
pani rzecznik.

W pierwszym naborze 
chęć studiowania na UMCS 
zgłosiło ponad 16 tys. osób. 
Największym zainteresowa-
niem cieszyły się: psycho-
logia, kryminologia, public 
relations i zarządzanie infor-
macją, lingwistyka stosowa-
na, anglistyka i zarządzanie.

KUL
Rekrutacja na Katolicki 

Uniwersytet Lubelski potrwa 
do 22 września lub do wy-
czerpania miejsc. W ofercie 
znajdują się studia licencjac-
kie, inżynierskie i magister-
skie, prowadzone również 
w języku angielskim. Na kan-
dydatów czekają różnorodne 
propozycje, m.in. humani-

styczne, społeczne i przy-
rodnicze. Na tę chwilę wolne 
miejsca są na 50 kierunkach, 
takich jak: administracja, 
architektura krajobrazu, 
ekonomia, filologie angiel-
ska, klasyczna, niderlandzka 
i polska, informatyka, italia-
nistyka, muzykologia, prawo 
w biznesie czy sztuczna inte-
ligencja.

– Drugi etap rekrutacji od-
bywa się w trybie wolnym. 
Oznacza to, że osoby które 
spełniają warunki i popraw-
nie wypełnią formularz zgło-
szenia, decyzję o przyjęciu na 
studia mają szansę otrzymać 
w ciągu kilku dni – przypomi-
na Monika Stojowska, zastęp-
ca rzecznika prasowego KUL.

W pierwszym naborze 
zgłosiło się ponad 7,5 tys. 
kandydatów. To niemal 
2,5 tys. więcej chętnych do 
studiowania na katolickiej 
uczelni niż w roku ubiegłym. 
Najpopularniejszymi kierun-
kami były: nowoutworzony 
kierunek lekarski, psycho-
logia, italianistyka w trybie 
zdalnym, kryminologia, pie-
lęgniarstwo, zarządzanie, fi-
lologia angielska, prawo. 

Politechnika Lubelska
Uczelnia techniczna jest 

w trakcie trzeciej tury rekru-
tacji. – Jeżeli chodzi o studia 
niestacjonarne pierwsze-

go stopnia to dostępne są 
miejsca na kierunkach: bu-
downictwo, elektrotechnika, 
mechanika i budowa ma-
szyn, edukacja techniczno-
-informatyczna, inżynieria 
bezpieczeństwa, inżynieria 
i analiza danych oraz finanse 
i rachunkowość – informuje 
Iwona Czajkowska-Deneka, 
rzeczniczka Politechniki Lu-
belskiej.

Zainteresowani kandydaci 
mogą rejestrować się w uczel-
nianym systemie do 17 wrze-
śnia. Dwa dni później nastąpi 
ogłoszenie osób zakwalifiko-
wanych na studia. Między 20 
a 22 września będą one mu-
siały dostarczyć dokumenty, 
co jest niezbędnym krokiem 
do przyjęcia.

W dwóch poprzednich tu-
rach zgłosiło się 4667 kandy-
datów. Najpopularniejszym 
kierunkiem pod względem 
aplikacji była informatyka na 
Wydziale Elektrotechniki i In-
formatyki (807 kandydatów). 
Patrząc na zainteresowanie 

wyrażone liczbą osób na 
miejsce, w czołówce  pierw-
szej i drugiej tury znalazły 
się: marketing i komunikacja 
rynkowa (5,8 osób na miej-
sce), finanse i rachunkowość 
(5,0), zarządzanie (4,0) oraz 
informatyka (3,4).

Uniwersytet Przyrodniczy
Przyrodnicy drugi tego-

roczny nabór prowadzą do 18 
września. – W naszej ofercie 
znajdują się jeszcze wolne 
miejsca na wielu ciekawych 
kierunkach m.in. biokosme-
tologii, informatyce przemy-
słowej, bioinżynierii, krymi-
nalistyce w biogospodarce 
czy ekoenergetyce. Zaintere-
sowani kandydaci powinni 
zarejestrować się w syste-
mie Internetowej Rejestracji 
Kandydatów, szczegółowa 
instrukcja ”krok po kroku” 
dostępna jest w niezbędniku 
kandydata – mówi Agniesz-
ka Wasilak, kierownik Działu 
Rekrutacji i Promocji Uni-
wersytetu Przyrodniczego 
w Lublinie.

W pierwszej rekrutacji 
chęć studiowania na uczelni 
wyraziło prawie 5 tys. osób. 
Najbardziej oblegane, po-
dobnie jak przed rokiem, 
były weterynaria i analityka 
weterynaryjna. Na najniższy 
stopień podium „wskoczyła” 
architektura krajobrazu.

Uniwersytet Medyczny
U medyków wolne miej-

sca na studiach pierwszego 
stopnia zostały już tylko na 
trzech kierunkach: higie-
nie stomatologicznej, tera-
pii zajęciowej i technikach 
dentystycznych,. Na dwóch 
pierwszych nabór potrwa do 
18 września. Na technikach 
dentystycznych zakończy się 
tydzień wcześniej, ze wzglę-
du na obowiązkowy egzamin 
manualny.

Także 18 września zakoń-
czy się dodatkowa rekru-
tacja na studia drugiego 
stopnia. Tu wolne indeksy 
zostały jedynie na kierunku 
produkty farmaceutycz-
ne i kosmetyczne – nauka 
i przemysł. 

W tym roku na Uniwersyte-
cie Medycznym o 1290 miejsc 
na pierwszym roku rywalizo-
wało ponad 9,2 tys. kandyda-
tów. Największa konkurencja 
panowała na kierunku lekar-
sko-dentystycznym. Chęć 
studiowania stomatologii 
wyraziło półtora tysiąca osób, 
co oznacza ponad 15 osób 
na miejsce. Drugi pod wzglę-
dem popularności był kieru-
nek lekarski. O 340 indeksów 
ubiegało się tu ponad 3,6 tys. 
chętnych, czyli 10,7 osoby na 
miejsce. Tylko nieco niższy 
wynik zanotowano w przy-
padku biomedycyny.

Na UMCS wolne miejsca są 
jeszcze m.in. na stosunkach 
międzynarodowych na 
Wydziale Politologii 
i Dziennikarstwa

FOT. ARCHIWUM
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Poprawiali maturę
Tegoroczni maturzyści, którym nie udało się zaliczyć egzaminu w maju, stanęli przed dodatkową szansą. 21 i 22 sierpnia w 43 szkołach w województwie 

lubelskim odbyły się poprawkowe egzaminy. Mogli przystąpić do nich ci, którzy przed trzema miesiącami nie zdali matury co najwyżej z jednego przedmiotu. 
Z 1870 uczniów do poprawki przystąpiło niewiele ponad 

Krzysztof Basiński

D o egzaminu ma-
t u r a l n e g o  z e 
wszystkich przed-
miotów obowiąz-

kowych: języka polskiego, 
angielskiego i matematyki 
w majowym, głównym ter-
minie w województwie lu-
belskim przystąpiło prawie 
15 tys. tegorocznych absol-
wentów szkół ponadpod-
stawowych

Za pierwszym podejściem 
zdało 82 proc. z nich. Nie 
powiodło się 2667 uczniom, 
w tym 1870 tylko z jednego 
przedmiotu, a 797 z dwóch 
i więcej. Tylko ci pierwsi do-
stali szansę przystąpienia 
do sierpniowego egzaminu 
poprawkowego. Skorzysta-
ło z niej zaledwie 50 proc. 
uprawnionych. Okręgowa 
Komisja Egzaminacyjna 
w Krakowie przygotowała ar-
kusze dla 939 osób. 719 miało 
poprawiać matematykę, po 
43 język polski i angielski. 
Ostatecznie, jak się okaza-
ło, do egzaminu przystąpiło 
nieco mniej uczniów.

W VIII Liceum Ogólno-
kształcącym w Lublinie 
poprawkę miało zdawać 
27 osób: trzy z języka pol-
skiego, dwie z angielskie-
go i 22 z matematyki. – Do 
egzaminu poprawkowego 
z tego ostatniego przed-

miotu przystąpiło osta-
tecznie 19 uczniów. Dla 

tych, którzy uczyli się, po-
prawka była łatwa – przy-
znaje Lucyna Mądra, dy-
rektor VIII LO i dodaje, że 
uczniowie mieli w szkole 
wiele dodatkowych moż-
liwości przygotowania się 
do tegorocznych matur. - 

Pogotowie matematyczne, 
czyli bezpłatnie korepe-
tycje udzielane przez na-
uczycieli, dodatkowe lek-
cje online czy zajęcia wy-
równujące. Było tego na-
prawdę dużo, ale to uczeń 
sam musi chcieć się uczyć.

W y n i k i  m a t u r a l n e j 
poprawki ogłoszone będą 8 
września.

- Tak samo jak w przy-

padku egzaminów 

maturalnych w sesji 

głównej i dodatkowej, 

zdający może złożyć 

wniosek o wgląd 

do ocenionej pracy, 

a następnie wniosek 

o weryfikację sumy 

punktów. 
Może również wnieść odwo-
łanie od wyniku weryfikacji 
sumy punktów do Kolegium 
Arbitrażu Egzaminacyjnego 
– mówi Monika Brzezicka 
z krakowskiej OKE.

Ci, którzy zdadzą egza-
min, czyli uzyskają co naj-
mniej 30 proc., będą mieli 
jeszcze szanse uczestniczyć 
w tegorocznej rekrutacji na 
studia wyższe. Pozostali do 
matury będą mogli przy-
stąpić dopiero w maju przy-
szłego roku.

in088

Majowy egzamin maturalny 
w Zespole Szkół nr 1 im. 
Władysława Grabskiego 
w Lublinie

FOT. PIOTR MICHALSKI/ARCHIWUM
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Wybrane oferty pracy za granicą
Operator wózka widłowego

BELGIA

Opis stanowiska: rozła-
dunek i załadunek przyczep, 
odbieranie palet za pomocą 
ręcznego skanera, przeno-
szenie pełnych palet ze strefy 
przychodzącej do strefy wy-
chodzącej.

Oferta: wynagrodzenie 
15,40 euro za godzinę, za-
trudnienie na pełny etat, 
min. 152 godziny miesięcz-
nie. Zakwaterowanie, dodat-
kowe ubezpieczenie, dodatek 
zmianowy (7,5 proc. do staw-
ki godzinowej), ekwiwalent 
żywieniowy 5,41 euro dzien-
nie.

Kierowca samochodu 
ciężarowego

HOLANDIA

Opis stanowiska: wymaga-
ne prawo jazdy C+E. Łączenie 
cystern, łączenie rur z granu-
latami, załadunek/rozładu-
nek ciężarówek, transport 
produktów.

Oferta:  wynagrodzenie 
17,59 euro za godzinę. Praca 
od poniedziałku do piątku na 
zmiany (6-14.30 i 14.30-23). 
Możliwość pracy dodatkowo 
w soboty. Dodatki za wieczo-
ry i nadgodziny

Stolarz

BELGIA

Opis stanowiska: pro-
dukcja schodów i drzwi z 
drewna naturalnego, praca 
na hali produkcyjnej i mon-
taż w obiektach, obróbka 
drewna, obsługa maszyn 
stolarskich i elektronarzę-
dzi, składanie elementów 

klatki schodowej w moduły, 
przygotowanie gotowych 
produktów do transportu, 
montaż stolarki w obiek-
tach.

Oferta: wynagrodzenie od 
4400 do 4620 euro miesięcz-
nie. Bezpłatne zakwatero-
wanie, pokoje dwuosobowe. 
Kilometrówka za dojazdy do 
pracy. 

Magazynier

NIEMCY

Opis stanowiska: proste 
sortowanie paczek na linii.

Oferta: 13 euro brutto za 
godzinę, 14 euro dla ope-
ratora wózka widłowego 
(możliwość darmowego 
kursu).  Pełny etat,  min. 
160 godz. W miesiącu, nie-
miecka umowa o pracę. 
System trzyzmianowy, od 
poniedziałku do soboty. 
25 proc. dodatku za pracę 
nocną.

Monter izolacji

IRLANDIA

Opis stanowiska: izola-
cja kanałów wentylacyjnych 
oraz rurociągów na nowym 
budownictwie - lamelka, ar-
maflex, blacha.

Oferta: wynagrodzenie 
23,5-24 tys. zł miesięcz-
nie brutto. Bezterminowa 
umowa o pracę od pierwsze-
go dnia, dodatkowo 182 euro 
diety tygodniowo.

Lakiernik samochodowy

HOLANDIA

Opis stanowiska: przygo-
towanie uszkodzonych aut 
przed lakierowaniem, ma-
skowanie, piaskowanie, szli-
fowanie.

Oferta: wynagrodzenie 
575-600 euro tygodniowo. 
Darmowe zakwaterowanie w 
pokoju jednoosobowym.

Operator maszyn

BELGIA

Opis stanowiska: usta-
wianie maszyn pąkujących, 
pakowanie kawy w kapsułki 
oraz materiały opakowanio-
we, kontrola jakości.

Oferta: wynagrodzenie 
15,93 euro brutto za godzinę 
plus dodatek zmianowy. Vo-
ucher na posiłki o wartości 8 
euro za produktywnie prze-
pracowany dzień.

Szlifierz

FRANCJA

Opis stanowiska: szlifowa-
nie elementów żeliwnych lub 
stalowych

Oferta: wynagrodzenie 2-2,5 
tys. euro na rękę. Zakwatero-
wanie w pobliżu miejsca pracy, 
ubezpieczenie, program reko-
mendacyjny (premia za pole-
cenie osoby do pracy). 

ŹRÓDŁO: EUROPA.JOBS

FOT. PIXABAY

www.dziennikwschodni.pl

in228 66

CO NAS WYRÓŻNIA?:
x  Organizujemy oraz opłacamy podróż KOMFORTOWYM MAŁYM BUSEM
x  Zatrudniamy na NIEMIECKICH WARUNKACH z gwarancją 

UBEZPIECZENIA ważnego na terenie Niemiec oraz Polski
x  Opłacamy składki do AOK lub DAK przez cały okres współpracy 

(nawet w czasie pobytu w Polsce)
x  Pracując z nami masz możliwość otrzymania świadczenia KINDERGELD

PRACUJ Z NAMI NA NIEMIECKIEJ UMOWIE

Praca dla 
opiekunek 

i opiekunów 
osób starszych 
w Niemczech!

Tel. 95-780-0290
www.avanti-medic.pl

3D BAU.pl

Cieśla, Murarz, 
Operator sprzętu

AT          DE          CH

+48 883 151 171
in 226 80

in228 68
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Etat czy Gewerbe?
Niemcy wciąż pozostają atrakcyjnym kierunkiem dla emigrantów zarobkowych. Z roku na rok przybywa Polaków, którzy 
wyjeżdżając tam do pracy, decydując się otworzyć własną działalność gospodarczą, czyli Gewerbe. Podpowiadamy, jak 

wygląda proces rejestracji firmy za naszą zachodnią granicą

Termin Gewerbean-
meldung, funkcjo-
nujący również pod 
skrótem Gewerbe, 

oznacza wpis do ewidencji 
działalności gospodarczej 
w Niemczech. Jak stanowią 
przepisy Unii Europejskiej 
w zakresie warunków zało-
żenia i prowadzenia działal-
ności gospodarczej, prawo 
do zarejestrowania własnej 
firmy ma każda osoba, która 
posiada obywatelstwo pań-
stwa członkowskiego Wspól-
noty.

Polacy licznie korzysta-
ją z tego przywileju przede 
wszystkim dlatego, że prowa-
dzenie własnej Gewerbe za 
naszą zachodnią granicą to 
większa elastyczność działań. 
Osoby, które zdecydują się na 
tę formę zatrudnienia mogą 
również liczyć na wyższe za-
robki oraz dostęp do wysokiej 
jakości świadczeń. Dodat-
kowo, sam proces rejestra-
cji obarczony jest mniejszą 
liczbą formalności, a koszty 
założenia działalności są nie-
wielkie.

Jak założyć Gewerbe w 
Niemczech?

Jeśli zdecydowałeś się na 
rozpoczęcie pracy na Gewer-
be w Niemczech, w pierw-
szym kroku powinieneś 
przedłożyć stosowny wnio-
sek w tamtejszym urzędzie. W 
tym celu niezbędne okazuje 
się przygotowanie kompletu 

dokumentów: dowodu oso-
bistego lub paszportu, pełno-
mocnictwa upoważniającego 
do założenia własnej działal-
ności gospodarczej, adresu 
siedziby firmy, a w przypadku 
wybranych branż wymaga-
nych zezwoleń potwierdzają-
cych prawo do wykonywania 
zawodu.

W sytuacji, gdy nie posia-
dasz zameldowania na te-
renie Niemiec, nadal masz 
możliwość rejestracji Ge-
werbe. Wówczas wymagane 
jest jednak wskazanie adre-
su siedziby firmy – można 
go uzyskać korzystając ze 
wsparcia profesjonalnego 
biura rachunkowego oferują-
cego usługę użyczenia adresu 
biura jako adresu korespon-
dencyjnego.

Co warte zaznaczenia, roz-
poczęcie pracy na Gewerbe 
jest możliwe także w przy-
padku osób, które pozostają 
jednocześnie zatrudnione 
w oparciu o umowę o pracę. 
Niemieckie prawo pozwala 
bowiem na równoległe pro-
wadzenie własnej działalno-
ści gospodarczej – zasada ta 
działa również w przypadku, 
gdy dana osoba ma firmę w 
jednym kraju unijnym, a w 
innym pracuje na etacie.

Rejestracja przez internet
Niemcy dopuszczają moż-

liwość zarejestrowania jed-
noosobowej działalności 
gospodarczej za pośrednic-

twem internetu, wypełniając 
elektroniczny wniosek na 
stronie wybranego urzędu 
Gewerbeamt. Rozwiązanie 
to jest nie tylko wygodniej-
sze, ale również pozwala na 
znaczną oszczędność czasu 
wynikającą z braku koniecz-

ności stawienia się w placów-
ce. Osoby zainteresowane 
mogą dopełnić formalności 
z dowolnego miejsca i w do-
wolnym momencie.

Aby jednak załatwić nie-
zbędne formalności szybko 
i bez niepożądanych proble-

mów, warto zasięgnąć wspar-
cia specjalistów. Pomoc 
profesjonalnego biura ra-
chunkowego może okazać 
się przydatna szczególnie w 
sytuacji, gdy jesteś począt-
kującym przedsiębiorcą, nie 
znasz niemieckich przepisów 

lub nie posługujesz się swo-
bodnie językiem niemiec-
kim. Korzystając z porady 
ekspertów, zyskujesz nato-
miast pewność, że cała pro-
cedura przebiegnie sprawnie 
i bez stresu. 

EUROPA.JOBS
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Zostań opiekunem 
osób starszych w Irlandii

Oferujemy pracę w systemie live-in, czyli z zamieszkaniem. 
Dzięki temu możesz oszczędzić na kosztach swojego utrzymania

- nie płacisz za pokój, wyżywienie, media. 

x irlandzką umowę o pracę

x płatny urlop

x 1 lub 2 dni wolnego w każdym tygodniu

x zero kosztów utrzymania

x atrakcyjne wynagrodzenie uzależnione

od liczby godzin pracy oraz posiadanego 

doświadczenia - od 1660 do 2670 euro 
miesięcznie

x liczba godzin pracy od 35 do 48 w tygodniu

x dodatkowa wypłata za nadgodziny

x bezpłatne wsparcie agencji przez cały okres

zatrudnienia

x bezpłatne treningi online

x zwrot kosztów przelotu do Irlandii

x wolne w święta lub podwójne wynagrodzenie

x losowanie nagród

ALHomecare- irlandzka agencja pośrednictwa 

pracy, która od 2013 roku pomaga opiekunomm 

osób starszych znaleźć zatrudnienie w Irlandii. 

Dołącz do nas już dziś! 

Jesteś zainteresowany lub chcesz wiedzieć więcej?

Znasz kogoś, kto mógłby 
być zainteresowany? 

Po więcej szczegółów zgłoś się na adres: 

alh.rekrutacja@alhomecare.ie

Poleć naszą
agencję i otrzymaj

Oferujemy przejrzyste warunki:

Skontaktuj się z nami:
alh.rekrutacja@alhomecare.ie

+48 660 451 689   +48 784 530 135
Odwiedź naszą stronę www: www.alhomecare.com.pl

bb

Chcesz poznać nas bliżej? 

Weź udział w naszym najbliższym wydarzeniu online: 

Poznaj ALHomecare. Już 16 czerwca 2022. 
Aby dowiedzieć się więcej lub zapisać się na wydarzenie,

napisz do nas na alh.rekrutacja@alhomecare.ie

2002 €€
nagrodynagrody
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TEATRY:
TEATR STARY (ul. 
Jezuicka 18): brak 
spektakli
TEATR OSTERWY 

(ul. Narutowicza 17): SOBOTA: Na 
wileńskiej ulicy – 19.00
TEATR MUZYCZNY (ul. Curie-
Skłodowskiej 5): brak spektakli
TEATR ANDERSENA (plac Teatralny 
1): brak spektakli
CENTRUM KULTURY (ul. Peowiaków 
12): SOBOTA: Koncert: Back to 
the Old School – 20.00 NIEDZIELA: 
Bajkoczytanie na drugie śniadanie 
– 11.00; Koncert: Rodzinne 
Klasyczne Improwizacje – 13.00; 
Cyrkogród – 16.00
FILHARMONIA LUBELSKA (ul. 
Curie-Skłodowskiej 5): PIĄTEK: 
Koncert symfoniczny – 19.00

KINA:
CINEMA CITY PLAZA 
(ul. Lipowa 13): 
PIĄTEK: Barbie 
dubbing – 11.10, 

13.50, 16.30; Barbie napisy 
– 15.20, 18.00, 19.10, 21.50; 
Bestie – 20.00; Blue Beetle 
dubbing – 10.30, 13.00; Blue 
Beetle napisy – 19.00; Gran 
Turismo – 13.00, 15.30; Kicia 
Kocia na pikniku – 12.00; King of 
Kotha – 20.30; Kochanica króla 
Jeanne du Barry – 17.30; Kompas 
szkieletora – 11.00, 13.20, 14.20, 
15.40; Mavka i strażnicy lasu 
– 10.50; Meg 2: Głębia 2D dubbing 
– 12.50, 20.40; Między nami 
żywiołami – 11.50; Miraculous: 
Biedronka i Czarny Kot – 10.30; 
Mów do mnie! – 16.50, 20.15, 
22.30; Oppenheimer – 13.20, 
16.20, 20.00; O psie, który jeździł 
koleją - 10.00, 11.00, 13.10, 
15.45, 18.00; Spuszczone ze 
smyczy – 18.20, 21.50; Ultimatum 
– 15.15, 17.20, 19.30, 21.40 
SOBOTA NIEDZIELA: Barbie 
dubbing – 11.10, 13.50, 16.30; 
Barbie napisy – 15.20, 18.00, 
19.10, 21.50; Bestie – 20.00; 
Blue Beetle dubbing – 10.30, 
13.00; Blue Beetle napisy – 19.00; 
Gran Turismo – 13.00, 16.10; 
Kicia Kocia na pikniku – 12.00; 
Kochanica króla Jeanne du Barry 
– 17.30; Kompas szkieletora 
– 11.00, 13.20, 14.20, 15.40; 
Mavka i strażnicy lasu – 10.50; 
Meg 2: Głębia 2D dubbing – 13.30, 
20.40; Między nami żywiołami 
– 11.50; Miraculous: Biedronka 
i Czarny Kot – 11.10; Mission: 
Impossible – Dead Reckoning 
Part One – 21.20; Mów do 
mnie! – 16.50, 20.15, 22.30; 
Oppenheimer – 13.20, 16.20, 
20.00; O psie, który jeździł koleją 
- 10.00, 11.00, 13.10, 15.45, 
18.00; Spuszczone ze smyczy 
– 19.10, 21.50; Ultimatum – 15.15, 
17.20, 19.30, 21.40
CINEMA CITY FELICITY (al. Witosa 
32): PIĄTEK SOBOTA: Barbie 
dubbing – 10.00, 12.40, 15.20, 
18.00; Barbie napisy – 13.20, 20.40; 
Blue Beetle 2D dubbing – 16.05, 
18.50; Blue Beetle 2D napisy 
–20.30, 21.30; Blue Beetle 4DX 
dubbing – 11.20, 14.00; Blue Beetle 
4DX napisy – 19.10; Gran Turismo 
dubbing – 10.30; Gran Turismo 
4DX napisy – 21.50; Kicia Kocia na 
pikniku – 10.40, 14.30; Kochanica 
króla Jeanne du Barry – 19.30; 
Kompas szkieletora – 10.30, 12.30, 
16.00; Mavka i strażnicy lasu 
– 10.40, 15.00; Meg 2: Głębia 2D 
napisy – 17.10; Meg 2: Głębia 3D 
dubbing – 14.40; Meg 2: Głębia 3D 
4DX dubbing – 16.40; Między nami 
żywiołami 2D – 14.40; Miraculous: 
Biedronka i Czarny Kot – 12.00; Mów 
do mnie! - 18.00, 20.10, 22.15; 
Oppenheimer – 11.00, 17.10, 19.40, 
20.50; O psie, który jeździł koleją 
– 10.00, 11.30, 13.45, 16.00, 18.15; 
Porady na zdrady 2 – 22.00; Reality 
– 13.00; Spuszczone ze smyczy 
– 17.20; Ultimatum – 14.20, 16.30, 
18.40, 20.50; Wojownicze Żółwie 

Ninja: Zmutowany chaos 2D – 12.20 
NIEDZIELA: Barbie dubbing – 10.00, 
12.40, 15.20, 18.00; Barbie napisy 
– 13.20, 20.40; Blue Beetle 2D 
dubbing – 16.05, 18.50; Blue Beetle 
2D napisy –20.30, 21.30; Blue 
Beetle 4DX dubbing – 11.20, 14.00; 
Blue Beetle 4DX napisy – 19.10; 
Gran Turismo dubbing – 10.30; 
Gran Turismo 4DX napisy – 21.50; 
Kicia Kocia na pikniku – 10.40, 
14.30; Kochanica króla Jeanne du 
Barry – 19.30; Kompas szkieletora 
– 10.30, 12.30, 16.00; Mavka 
i strażnicy lasu – 10.40, 15.00; Meg 
2: Głębia 2D napisy – 17.10; Meg 
2: Głębia 3D dubbing – 14.40; Meg 
2: Głębia 3D 4DX dubbing – 16.40; 
Między nami żywiołami 2D – 14.40; 
Miraculous: Biedronka i Czarny Kot 
– 12.00; Mów do mnie! - 18.00, 
20.10; Oppenheimer – 11.00, 17.10, 
19.40, 20.50; O psie, który jeździł 
koleją – 10.00, 11.30, 13.45, 16.00, 
18.15; Porady na zdrady 2 – 22.00; 
Reality – 13.00; Spuszczone ze 
smyczy – 17.20; Ultimatum – 14.20, 
16.30, 18.40, 20.50; Wojownicze 
Żółwie Ninja: Zmutowany chaos 2D 
– 12.20
MULTIKINO (Galeria Olimp, al. 
Spółdzielczości Pracy 36b): PIĄTEK: 
Barbie dubbing – 12.20, 15.00, 
17.40; Barbie napisy – 20.20, 23.00; 
Blue Beetle dubbing – 10.35, 15.35; 
Demeter: Przebudzenie zła – 23.10; 
Gran Turismo dubbing – 12.00; Gran 
Turismo napisy – 19.00, 23.30; Kicia 
Kocia na pikniku – 10.00, 13.00, 
16.45; Kochanica króla Jeanne du 
Barry – 19.30; Kompas szkieletora 
– 10.00, 12.35, 14.55, 17.00 
Lassie. Nowe przygody – 11.30; 
Mavka i strażnicy lasu – 10.00, 
14.25, 17.30; Meg 2: Głębia 2D 
dubbing – 10.20, 18.10; Między nami 
żywiołami – 10.00, 14.40; Mów do 
mnie! – 17.15, 20.50, 23.15; NMF: 
Noc Władcy Pierścieni – 22.00, 
22.15; O psie, który jeździł koleją - 
11.15, 12.25, 13.40, 14.50, 16.05, 
18.30; Oppenheimer – 13.45, 17.15, 
19.50, 22.10; Spuszczone ze smyczy 
– 21.00; Ultimatum – 13.25, 18.25, 
20.40, 22.55; Wojownicze Żółwie 
Ninja: Zmutowany chaos – 10.00 
SOBOTA: Barbie dubbing – 12.55, 
15.30, 19.05; Barbie napisy – 20.40; 
Blue Beetle dubbing – 10.35, 15.35; 
Demeter: Przebudzenie zła – 20.50; 
Gran Turismo dubbing – 12.00; Gran 
Turismo napisy – 19.10; Kicia Kocia 
na pikniku – 10.00, 13.00, 16.45; 
Kochanica króla Jeanne du Barry 
– 20.15; Kompas szkieletora – 10.00, 
13.30, 14.55, 17.00; Lassie. Nowe 
przygody – 11.15; Mavka i strażnicy 
lasu – 11.25, 14.25, 17.30; Meg 2: 
Głębia 2D dubbing – 10.20, 18.10; 
Między nami żywiołami – 15.30; 
Mów do mnie! – 18.00, 20.50; 
O psie, który jeździł koleją – 10.05, 
11.30, 13.50, 14.50, 16.10, 18.30; 
Oppenheimer – 13.45, 17.15, 19.50; 
Spuszczone ze smyczy – 21.00; 
Ultimatum – 13.25, 18.25, 20.40; 
Wojownicze Żółwie Ninja: Zmutowany 
chaos – 12.25 NIEDZIELA: Andre 
Rieu: Miłość mieszka pośród nas 
– 15.00; Barbie dubbing – 12.20, 
15.00, 17.40; Barbie napisy – 20.20; 
Blue Beetle dubbing – 10.35, 15.35; 
Demeter: Przebudzenie zła – 21.00; 
Gran Turismo dubbing – 12.00; 
Gran Turismo napisy – 19.10; Kicia 
Kocia na pikniku – 10.00, 12.35; 
Kochanica króla Jeanne du Barry 
– 19.30; Kompas szkieletora – 10.00, 
12.35, 14.55, 17.00; Lassie. Nowe 
przygody – 10.25; Mavka i strażnicy 
lasu – 10.00, 13.55, 17.30; Meg 2: 
Głębia 2D dubbing – 10.00, 18.25; 
Między nami żywiołami – 10.00, 
14.40; Mów do mnie! – 17.15, 20.50; 
O psie, który jeździł koleją – 10.00, 
11.25, 12.40, 14.50, 16.10, 18.30; 
Oppenheimer – 13.45, 17.15, 19.50; 
Spuszczone ze smyczy – 21.00; 
Ultimatum – 13.25, 18.25, 20.40; 
Wojownicze Żółwie Ninja: Zmutowany 
chaos – 12.25

KINO BAJKA (UL. Radziszewskiego 
8): PIĄTEK: O psie, który jeździł koleją 
– 10.30, 13.30, 15.30; Kicia Kocia 
na pikniku – 10.45; Kochanica króla 
Jeanne du Barry – 14.15, 17.30, 
19.45; Ulmowie. Błogosławiona 
rodzina – 16.30, 20.15; Moja 
zbrodnia – 18.15 SOBOTA NIEDZIELA: 
Kicia Kocia na pikniku – 15.15; 
O psie, który jeździł koleją – 15.30; 
Ulmowie. Błogosławiona rodzina 
– 16.30, 20.15; Kochanica króla 
Jeanne du Barry - 17.30, 19.45; Moja 
zbrodnia – 18.15
CENTRUM KULTURY (ul. Peowiaków 
12): PIĄTEK: OnArt 2023 
– 18.00 NIEDZIELA: Pokaz filmu 
warsztatowego – 17.00
CENTRUM SPOTKANIA KULTUR 
(plac Teatralny 1): PIĄTEK SOBOTA: 
Bestie – 19.00 NIEDZIELA: Bestie 
– 18.00
KINA PERŁA (ul. Bernardyńska 15): 
PIĄTEK: Matrix Zmartwychwstania 
– 21.00 SOBOTA: Zołza – 21.00 
NIEDZIELA: Jestem otchłanią - 21.00
PUŁAWY SYBILLA (ul. Partyzantów 
6): PIĄTEK: Gran Turismo – 17.15; 
Kompas szkieletora – 13.30; O psie, 
który jeździł koleją – 11.30, 15.15; 
Oppenheimer – 20.00 SOBOTA 
NIEDZIELA: Gran Turismo – 17.15; 
Kompas szkieletora – 11.30; O psie, 
który jeździł koleją – 13.15, 15.15; 
Oppenheimer – 20.00
BIAŁA PODLASKA –MERKURY 
(ul. Brzeska 43): PIĄTEK SOBOTA 
NIEDZIELA: Kicia Kocia na pikniku 
– 13.45; Mavka i strażnicy lasu 
– 15.00; O psie, który jeździł koleją 
– 11.45, 17.00; Oppenheimer 
– 19.00
ŚWIDNIK – LOT (al. Lotników Polskich 
24): PIĄTEK NIEDZIELA: O psie, 
który jeździł koleją – 16.00; Reality 
– 18.00; Mów do mnie! – 19.45 
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. Odrodzenia 
9): PIĄTEK: Barbie dubbing – 16.30; 
Bestie – 19.30; Blue Beetle dubbing 
– 15.00; Kicia Kocia na pikniku 
– 14.30; Kochanica króla Jeanne 
du Barry – 17.45; Mavka i strażnicy 
lasu – 12.45; Między nami żywiołami 
– 12.00; Mów do mnie! – 20.15; 
O psie, który jeździł koleją – 15.45, 
18.00; Oppenheimer – 19.00; 
Pierwszy dzień mojego życia – 17.00; 
Ultimatum – 20.15; Wojownicze 
Żółwie Ninja: Zmutowany chaos 
– 14.30 SOBOTA: Barbie dubbing 
– 16.30; Bestie – 19.30; Blue Beetle 
dubbing – 15.00; Kicia Kocia na 
pikniku – 12.45; Kochanica króla 
Jeanne du Barry – 17.45; Mavka 
i strażnicy lasu – 12.45; Między 
nami żywiołami – 12.00; Mów do 
mnie! – 20.30; O psie, który jeździł 
koleją – 14.00, 16.15; Oppenheimer 
– 19.00; Pierwszy dzień mojego 
życia – 17.00; Teściowie 2 – 18.30; 
Ultimatum – 20.15; Wojownicze 
Żółwie Ninja: Zmutowany chaos 
– 14.30 NIEDZIELA: Barbie dubbing 
– 16.30; Bestie – 19.30; Blue Beetle 
dubbing – 15.30; Kicia Kocia na 
pikniku – 14.15; Kochanica króla 
Jeanne du Barry – 18.15; Mavka 
i strażnicy lasu – 14.00; Między nami 
żywiołami – 12.00; Mów do mnie! 
– 20.30; O psie, który jeździł koleją 
– 12.00, 16.15; Oppenheimer – 19.00; 
Pierwszy dzień mojego życia – 17.00; 
Teściowie 2 – 18.30; Ultimatum 
– 20.30; Wojownicze Żółwie Ninja: 
Zmutowany chaos – 14.30
ŁUKÓW - ŁOK (ul. Wyszyńskiego 
20): PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA: 
Kicia Kocia na pikniku – 14.00; 
Wojownicze Żółwie Ninja: 
Zmutowany chaos – 15.00; O psie, 
który jeździł koleją – 17.00; Alibi.
com 2 – 18.45; Mów do mnie! 
– 20.30
CHEŁM – ZORZA (ul. Strażacka 
2): PIĄTEK: Blue Beetle – 15.15; 
Między nami żywiołami – 13.00; 
Oppenheimer – 20.00; Ultimatum 
– 18.00 SOBOTA NIEDZIELA: 
Blue Beetle – 15.15; Między 
nami żywiołami – 10.30, 13.00; 
Oppenheimer – 20.00; Ultimatum 
– 18.00
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Taneczna 
rywalizacja

TANIEC bitwy i zmagania 
solowe. W sobotę o godz. 
10 w Muszli Koncertowej 
w Ogrodzie Saskim rozpocz-
nie się konkurs tańca street 
dance „Poka Styl”. 

Sobotnie przedpołudnie 
przebiegnie pod znakiem 
dobrej zabawy i dużej dawki 
emocji. Młodzi tancerze 
zmierzą się w czterech kate-
goriach street dance: „Poka 
Styl”, „Hip Hop”, „Popping” 
oraz „Waacking”. Ich wystę-
py oceni profesjonalne jury 
w składzie: Patrycja Pati Wi-
niarska, Piotr Francuz Fran-
czak oraz Piotr Temps Marci-
szewski.

Chętni mogą zapisywać się 
do udziału w rywalizacji za 
pośrednictwem formularza 
online, dostępnego na stro-
nie internetowej Centrum 
Kultury w Lublinie. Wpisowe: 
40 zł. Wstęp dla publiczności 
jest bezpłatny.

Warto dodać, że juro-
rzy konkursu, poprowadzą 
w niedzielę w Centrum Kul-
tury warsztaty taneczne. To 
wyjątkowa szansa, żeby roz-
winąć swoje umiejętności lub 
spróbować swoich sił w tańcu 
pod okiem specjalistów. 
Koszt udziału w zajęciach: 50 
zł. Obowiązują zapisy. 

DAD

Zjesz i porozmawiasz 
pod chmurką

WYDARZENIE  W niedzie-
lę, 27 sierpnia na Błoniach 
pod Zamkiem odbędzie się 
pierwsza edycja projektu 
„Brunch pod chmurką”. Or-
ganizatorzy zapraszają od 
samego rana.

Wydarzenie planowane 
jest jako cykliczny piknik, 
na którym nie zabraknie do-
brego jedzenia, możliwości 
nabycia jakościowych pro-
duktów oraz wartościowych 
rozmów. 

Pierwsze z wydarzeń od-
będzie się już w najbliższą 
niedzielę.  Na uczestni-
ków czekać będą posiłki, 
warsztaty, koncerty i inne 
atrakcje. Będzie można też 
porozmawiać m.in. o świa-
domym budowaniu relacji 
z dzieckiem czy nastolat-
kiem. 

Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny. Płatne będą jed-
nak posiłki oraz produkty. 

DAD

Zamieńmy się butami
WARSZTATY Opera Lubelska 
(ul. Curie-Skłodowskiej 5) za-
prasza wszystkich chętnych 
na warsztaty międzypokole-
niowe „Zamieńmy się buta-
mi”, które będą się odbywać 
od września do listopada.

Uczestnicy zajęć wykorzy-
stają techniki artystyczne: 
ekspresję ruchową i wokalną 
oraz wcielanie się w różne 
role, by spróbować lepiej po-
znać samych siebie i innych. 
W tym celu zostaną wykorzy-
stane różne metody: bajkote-
rapia, pantomima, ćwiczenia 
z emisji głosu czy taniec. 

Warsztaty poprowadzą 
artystki Opery Lubelskiej: 

Dorota Skałecka (artystka 
chóru i arteterapeutka, po-
mysłodawczyni zajęć), Mał-
gorzata Papiewska (artystka 
chóru i pianistka, pedagog 
Chóru Dziecięco-Młodzieżo-
wego Opery), Anna Gawęda-
-Szternal (aktorka i tancerka) 
i Agata Grabałowska (tancer-
ka, solistka baletu).

Zajęcia dla pierwszej grupy 
będą się odbywały w soboty 
września, a kolejne w paź-
dzierniku i listopadzie. 

Na zajęcia obowiązują za-
pisy: widownia@teatrmu-
zyczny.eu lub 81 532 25 21. 
Udział w warsztatach jest 
bezpłatny.  DAD
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FINAŁ Powoli dobie
wakacyjnej

Św

Młod

Damian Drabik

Zaczniemy sentymen-
talnym powrotem do 
przeszłości. W sobotę 
o godz. 17 na placu 

przed CK będzie można po-
bawić się w klasyczne pod-
chody. Fundacja Dorastania 
zaprosi do wspólnej zabawy 
dzieci i młodzież. 

Na godz. 20 zaplanowano 
finałową imprezę tegorocz-
nej edycji projektu. W Wiry-
darzu CK wystąpi ekipa PLC 
Sound System w składzie: 
Friki Dadi, Kebab, Żulik, 
Gandziej, Kepasa i inni. Bę-
dzie można potańczyć przy 
dźwiękach reggae, hip hopu, 
dubu czy jungle. 

- Zapraszamy na finał 

CPZ i symboliczne 

zakończenie wakacji, 

które wiążą się dla 

młodzieży z rychłym 

powrotem do szkół. 

Wszyscy o tym pa-

miętamy i chcemy, by 

ostatnie ciepłe wieczo-

Z APROSZENIE  W ostatni 
weekend sierpnia warto od-
wiedzić Mełgiew w powiecie 
świdnickim, która zaprosi 
na dwa dni pełne filmowych 
i muzycznych atrakcji dla ca-
łych rodzin. Przed nami do-
żynki oraz Dni Mełgwi 2023.

Wydarzenie zainauguruje 
w sobotę otwarcie kina ple-
nerowego. Na godz. 19.30 za-
planowano pokaz filmu ani-
mowanego dla dzieci „Nie-
zgaszalni”, a po nim nastąpi 
projekcja komedii „Troje na 
gigancie”, dla nieco starszych 
widzów.

Niedzielne dożynki roz-
poczną się w południe mszą 
św. w kościele pw. św. Wita 

DO POSŁUCHANIA Dobiegły 
końca mistrzowskie kursy 
Antonina Campi Opera Ma-
sterclass 2023. Uczestnicy 
zajęć wystąpią podczas wy-
jątkowego koncertu galowe-
go w Centrum Spotkania Kul-
tur (plac Teatralny 1). Wyda-
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Powrót do przeszłości
WSPOMNIENIA W sobotę, 
26 sierpnia o godz. 17 w Ga-
lerii Labirynt (ul. Popiełuszki 
5) odbędą się warsztaty dla 
młodzieży i dorosłych „Czar 
lat 2000”. Zajęcia będą po-
wiązane z aktualną wystawą 
Pauliny Mazurek „Tyle do-
brego zawdzięczam Tobie, 
Panie”.

Uczestnicy zajęć wyruszą 
w sentymentalną podróż do 
przeszłości, a konkretnie do 
lat 2000. Będzie okazja po-
dzielić się wspomnieniami 
i pochwalić przedmiotami 
związanymi z tym okresem. 
Należy więc przynieść ze 
sobą jakiś przedmiot, który 
będzie inspiracją do pracy 
warsztatowej.

– Na warsztatach porozma-
wiamy o tym, co było wtedy 
dla nas ważne i ciekawe. 

Wytropimy ślady tego czasu 
na wystawie „Tyle dobrego 
zawdzięczam Tobie, Panie”. 
Odbędziemy sentymental-
ną podróż, w ramach której 
powstaną prace artystyczne 
będące indywidualnym ob-
razem Polski z tamtych lat 

– zapowiada Agata Sztorc-
-Gromaszek, kuratorka wy-
stawy.

Koszt udziału w zajęciach: 
10 zł. Obowiązują zapisy on-
line poprzez formularz do-
stępny na stronie interneto-
wej Galerii Labirynt.  DAD

Koncert organowy
DLA MELOMANÓW Przed 

nami kolejny koncert w ra-
mach tegorocznej edycji 
Świętokrzyskich Koncertów 
Muzyki Organowej i Kame-
ralnej. 27 sierpnia o godz. 
19 w Kościele pw. Świętego 
Krzyża, przy ul. Pogodnej 7 
wystąpi organista Jan Boksz-
czanin.

Jan Bokszczanin ukończył 
studia w Akademii Muzycz-
nej im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie w klasie prof. 
Joachima Grubicha. Kon-

certuje w większości krajów 
Europy, Azji oraz USA. Ma 
w swoim dorobku ponad 
20 nagranych płyt z muzyką 
organową, występy w pre-
stiżowych miejscach i sa-
lach na całym świecie. Jest 
aktywnym organizatorem 
życia muzycznego, jako dy-
rektor artystyczny Legio-
nowskiego Festiwalu Muzy-
ki Kameralnej i Organowej, 
Praskiego Festiwalu Muzyki 
Kameralnej i Organowej, 
Lubaczowskiego Festiwalu 

Muzyki Kameralnej i Orga-
nowej. 

Aktualnie artysta prowadzi 
klasę organów białostockiej 
filii Uniwersytetu Muzyczne-
go Fryderyka Chopina. Jest 
również prezesem Stowarzy-
szenia Ars Liberata. 

W repertuarze koncer-
tu znajdą się kompozycje 
Bacha, Frescobaldiego, Pa-
chelbela i Stanleya. 

Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny. 

DAD

Śladami architektury 
sakralnej

ZAPROSZENIE Galeria Labi-
rynt w Lublinie zaprasza na 
spacer architektoniczny pod 
hasłem „Krajobraz Katolic-
ki”. Wydarzenie odbędzie się 
w sobotę, 26 sierpnia. Zbiór-
ka o godz. 15 pod główną 
siedzibą instytucji przy ul. 
Popiełuszki 5.

To kolejne z wydarzeń 
towarzyszących wystawie 

Pauliny Mazurek „Tyle do-
brego zawdzięczam Tobie, 
Panie”, którą można podzi-
wiać w Galerii Labirynt. Na 
spacer po Wieniawie za-
bierze uczestników kurator 
wystawy, Krystian Kamiń-
ski. 

- Podczas spaceru przyjrzy-
my się przykładom architek-
tury sakralnej znajdującym 

się w dzielnicy Wieniawa. 
Wspólnie zastanowimy się 
nad ich obecnym znacze-
niem i funkcją. Nawiązując 
do wystawy porozmawiamy 
o wpływie budowli sakral-
nych na urbanistykę – mówi 
Kamiński.

Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny. 

DAD

FOT. OLGA SAWCZUK
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zed powrotem 
do szkoły

ega końca tegoroczna odsłona Centralnego Placu Zabaw. Finał 
j inicjatywy Centrum Kultury już w najbliższy weekend

więtowanie w Mełgwi 

dzi artyści na scenie CSK

ry sierpnia upłynęły 

w pozytywnej atmos-

ferze 

- podkreślają organizatorzy.
Wstęp na imprezę kosztuje 

20 zł. Do godz. 21.30 osoby 
z listy facebookowej będą 
mogły wejść za darmo. 

To jednak nie wszystko, bo 
na dodatkowe atrakcje orga-
nizatorzy zaproszą jeszcze 
w niedzielę. Najpierw, o godz. 
13, w Wirydarzu wystąpi duet 
Marta Kowalczyk i Tobiasz Li-

piński z koncertem „Rodzin-
ne Klasyczne Improwizacje”. 

Po południu, o godz. 16, na 
całe rodziny czekać będzie 
spektakl improwizowany 
„Cyrkogród”, w którym nie 
zabraknie elementów no-
wego cyrku. Będą również 
warsztaty dla tych, którzy 

chcieliby poznać tajniki sztu-
ki cyrkowej.

Na godz. 17 zaplanowano 
zajęcia poświęcone sztuce 
ulicy i graffiti. Pod okiem in-
struktorów będzie można 
spróbować swoich sił w ma-
lowaniu sprayem.

Tegoroczną odsłonę CPZ 
zamknie projekcja filmu re-
alizowanego przez całe lato 
przez uczestników warszta-
tów „Powrót do przeszłości”. 
Wszystkie niedzielne atrakcje 
są bezpłatne.

w Mełgwi. Po liturgii dożyn-
kowy korowód przejdzie do 
amfiteatru, gdzie nastąpi 
uroczyste otwarcie wydarze-
nia z towarzyszeniem Orkie-
stry Dętej Gminy Mełgiew.

Ostatni dzień weekendu 
przebiegnie pod znakiem 
muzyki. Przez cały dzień na 
scenie występować będą 
różnorodne zespoły. Pojawią 

się lokalne grupy taneczne 
i wokalne. Zespół Śpiewa-
czy Podzamcze czy Iguana 
Squad. 

- Dzięki różnorodności re-
pertuaru każdy znajdzie coś 
dla siebie. Będzie rockan-
drollowo, nieco rockowo i na 
ludową nutę, a także w klima-
cie disco - zapowiadają orga-
nizatorzy. 

Muzyczne propozycje 
zwieńczą wieczorem kon-
certy zespołów Rube świnie, 
BackBeat oraz Music Live Or-
chestra. 

Nie zabraknie atrakcji dla 
najmłodszych. Organizato-
rzy zaproszą dzieci do spe-
cjalnej strefy zabaw, gdzie 
będą mogły spędzać czas 
pod okiem kreatywnych ani-
matorów. Chętni będą mogli 
również spróbować potraw 
regionalnych przygotowa-
nych przez Koła Gospodyń 
Wiejskich i Klub Seniora. 

Dożynki oraz Dni Mełgwi 
2023 odbędą się w miejsco-
wym amfiteatrze. Wstęp 
wolny.   DAD

rzenie odbędzie się w środę 
30 sierpnia o godz. 18.

Koncert jest zwieńcze-
niem kilkudniowych warsz-
tatów i konsultacji wokal-
nych prowadzonych przez 
z n a k o m i t yc h  m i s t r zów 
operowych, m.in. Carmen 

Santoro, Mariusza Kwietnia 
i Ewę Vesin. W wydarzeniu 
udział wezmą uczestnicy 
zajęć. Na scenie pojawią 
się również uczniowie klasy 
śpiewu Szkoły Muzycznej 
im. Tadeusza Szeligowskie-
go w Lublinie.

W repertuarze występu 
znajdą się popularne arie 
i pieśni operowe.

Wstęp na koncert jest bez-
płatny. Obowiązują jednak 
darmowe wejściówki do 
obioru w kasie CSK. 

DAD

FOT. MATERIAŁY PROMOCYJNE

W sobotę w Wirydarzu CK 
wystąpi grupa PLC Sound 
System

FOT. FACEBOOK
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Smaczne dania z dyni
Złocą się na targu na potęgę, są zdrowe, tanie i na talerzu bardzo smaczne. Z dyni można zrobić pyszne carpaccio, frytki, leczo, 

pierogi i wspaniałą zupę. Do dzieła!

Waldemar Sulisz

Z dzieciństwa pamię-
tam zupę dyniową 
na mleku. Koniecz-
nie z zacierkami. Od 

czasu do czasu na obiad były 
kopytka o pięknym bursz-
tynowym kolorze. Wiele lat 
później miałem okazję zo-
baczyć całe pola dojrzewają-
cych dyń w okolicach. W jed-
nym z domów w Wisznicach 
poczęstowano mnie sma-
kowitymi pierogami z dynią 
i jabłkiem. Z kolei w Kodniu 
- frytkami z dyni, do których 
Danuta Pietrusik, pasjonat-
ka lokalnych i historycznych 
smaków podała dyniowy 
dżem. Jakież to było dobre.

Okazuje się, że przepisy 
na dynie, czyli banie, znaj-
dziemy w słynnymi „Ziel-
niku” Syreniusza wydanym 
w 1613 roku: „Banie do po-
traw stołowych przychodzą 
więcej niźli do lekarstw, nie 
tylko chorym w gorączkach, 
ale i zdrowym, z jajcy, z mle-
kiem, z szafranem, z cynamo-
nem, trochę pieprzu a cukru, 
może kto chce i rozynków 
przedać. Drudzy z serem, 
drudzy z agrestem przypra-
wują je. Też w polewce mię-
śnej warzą. Kolerycznym 
żoładkom najsposobniejszy 
pokarm z korbasów. Warzo-
na z agrestem używana bywa 
pokarmem i lekarstwem 
w gorączkach”.

W książce kucharskiej hra-
biów na Włodawie i Różance 
pod tytułem: „Zbiór dla kuch-
mistrza tak potraw jako ciast 
robienia wypisany roku 1757 
dnia 24 lipca” znajdziemy 
przepis na „Kaszę po węgier-
sku z młodych bań”: 

„Weźmi młodych bań, 

obłup z nich skórę 

zieloną, skrób jak 

najlepszą rzepę, smaż 

ją na maśle czyście 

bronatno, a gdy usma-

żysz, weźmi młodej 

śmietany, włóż do niej 

banie, a mieszaj, i ro-

dzynków, wypłukaw-

szy je czyście, daj tam. 

Jajec weźmi dwadzie-

ścia, wbij do kaszę, daj 

cukru, aby było dosyć 

słodko, a nie korzeń ni-

czem, daj na misę”. 
Oto sprawdzone przepisy 

na smaczne dania z dyni.

Carpaccio z dyni
Składniki: pół małej dyni 

hokkaido, olej z pestek dyni, 

kieliszek octu jabłkowego, 
grubo mielony pieprz, sól.

Wykonanie: dynię obrać ze 
skórki, wybrać miąższ i pest-
ki, pokroić w cienkie plasterki 
na krajalnicy. Ułożyć na pół-
misku, polać olejem wymie-
szanym z octem jabłkowym. 
Posypać solą i świeżo zmielo-
nym pieprzem. Można ozdo-
bić pestkami dyni lub sło-
necznika prażonymi na pa-
telni. Ocet jabłkowy można 
zastąpić octem malinowym. 

Dynia na śniadanie według 
Michała Tombaka

Składniki: 1 szklanka miąż-
szu z dyni, pół szklanki kaszy 
jaglanej, 2 szklanki widym 
szczypta soli.

Wykonanie: miąższ dyni 
pokroić na małe kostki, zalać 
wrzątkiem, tak aby przykryć 
miąższ warstwą wody, poso-
lić i gotować pod przykryciem 
20 minut. W drugim garn-
ku ugotować kaszę jaglaną 
i dodać do ugotowanej dyni. 
Wymieszać, dodać masło, 
przykryć, odstawić na kwa-
drans. Podawać z miodem, 
orzechami lub pieczonymi 
pestkami dyni. Na zdrowie.

Frytki Danusi
Składniki: 1 dynia piżmo-

wa, 50 ml oleju rzepakowego, 
po 1 łyżeczce oregano, ziół 
prowansalskich, słodkiej pa-
pryki, sól, olej z pestek dyni.

Wykonanie: dynię obrać ze 
skórki, wydrążyć łyżką pest-
ki, pokroić w paski jak frytki. 
Przełożyć do miski, wymie-
szać z olejem. Przełożyć na 
blaszkę, wyłożona papierem. 
Rozgrzać piekarnik do 200 
stopni Celsjusza. Wstawić 
frytki i piec 20 minut. Po wy-
jęciu z piekarnika posypać 
solą, przyprawami i skro-
pić olejem z pestek dyni. 
Można posypać startym 
serem Bursztyn. Podawać 
solo, z sosem śmietanowo 
czosnkowym lub z pieczoną 
polędwiczką. Wtedy można 
posypać frytki parmezanem 
i zieloną pietruszką. 

Leczo, które leczy według 
Michała Tombaka

Składniki: pół kg dyni, 4 
szklanki bulionu, 4 łyżki do-
brego przecieru pomido-
rowego, 1 szklanka jogurtu, 
pół łyżki posiekanej natki 
pietruszki i koperku, dużo 
czosnku, szczypta cukru, sól.

Wykonanie: dynię umyć, 
obrać, pokroić w kostkę. Po-
sypać mieszanką warzywną.

Następnie włożyć dyniową 
kostkę do rondla, ugotować 
w bulionie, dodać przecier 
pomidorowy i dużo czosn-

ku. Doprawić cukrem i solą. 
Na koniec zabielić jogurtem, 
posypać pietruszką i koper-
kiem. Doskonałe z ziemnia-
kami lub makaronem. Samo 
zdrowie.

Pierogi z dynią i jabłkami 
z Wisznic

Składniki: na ciasto: 1 kg 
mąki, 2 jaja, 4-5 dag drożdży, 
szczypta soli, woda. Na farsz: 
1 kg dyni, 20 dag suszonych 
jabłek, szczypta cynamonu, 
cukier do smaku.

Wykonanie: kawałki dyni 
zemleć przez maszynkę, 
dodać obgotowane, wystu-
dzone i przekręcone przez 
maszynkę jabłka. Doprawić 
cukrem, cukrem waniliowym 
i cynamonem do smaku. 

Z podanych składników wy-
robić gładkie ciasto, zostawić 
do wyrośnięcia na około pół 
godziny. Następnie zagnieść 
ponownie na stolnicy, wykra-
wać szklanką krążki, kłaść na-
dzienie (farsz) i zlepić brzegi. 
Gotować 3 minuty od wypły-
nięcia na wierzch.

Racuszki Michała Tombaka
Składniki: 1 kg dyni, 1 

szklanka mąki kukurydzia-
nej, 1 szklanka mleka, 2 jaja, 4 
łyżki śmietany, 4 łyżki masła, 
szczypta sody, sól, pieprz.

Wykonanie: dynię obrać, 
wypestkować, zetrzeć na gru-
bej tarce, dodać resztę skład-
ników. Wymieszać. Kłaść 
łyżką na rozgrzane masło. 
Smażyć na złoto. Podawać 
z jogurtem zmiksowanym 
z ulubionymi ziołami.

Zupa dyniowa z serem 
Bursztyn

Składniki: 1 kg dyni, 2 
ziemniaki, 1 puszka mleka 
kokosowego, 3 ząbki czosn-
ku, 1 mała papryczka chili, 
kawałek świeżego imbiru, 1 
łyżka oleju, sól, pieprz, karda-
mon, prażone pestki dyni, ser 
Bursztyn, pół litra wody. 

Wykonanie: dynię upiec 
w piekarniku, obrać, wy-
ciąć miąższ i pestki, pokroić 

w kostkę. Ziemniaki obrać, 
także pokroić w kostkę, imbir 
obrać, papryczkę przeciąć na 
pół, usunąć pestki, drobno 
pokroić. W garnku rozgrzać 
olej, dodać imbir, chili i czo-
snek, podsmażyć, usunąć 
przyprawy. Wrzucić pokro-
jone ziemniaki, podsmażyć, 
zalać wodą, kiedy ziemniaki 
zmiękną dodać dynię w ka-
wałkach. Doprawić solą, pie-
przem, kardamonem, wlać 
mleko kokosowe. Zagotować, 
po kilku minutach przelać 
zupę do wydrążonej dyni, po-
sypując serem Bursztyn i pra-
żonymi pestkami dyni. Zupę 
można także zmiksować.

Zupa dyniowa z serkiem 
topionym

Składniki: 30 dag dyni po-
krojonej w kostkę, 4 ziemnia-
ki, 2 cebule, 2 serki topione 
z szynką, 10 dag wędzonego 
boczku, 1 suszony grzybek na 
smak, olej, 2 łyżki masła, 2 ro-
sołki warzywne, 2 litry wody, 
sól, pieprz.

Wykonanie :  do  gar n-
ka z wodą wrzucić rosoł-
ki i ziemniaki pokrojone 
w kostkę. Gotować 20 minut. 
Na patelni rozgrzewać oliwę, 
dodać masło, podsmażyć 
posiekaną cebulę, jak się 
zezłoci, dodać dynię. Dusić 
10 minut. Dodać 1 serek to-
piony, podlewam bulionem. 
Przełożyć zawartość patel-
ni do garnka. Dodać pod-
smażony boczek pokrojony 
w słupki. Po 10 minutach 
na patelni rozpuścić serek 
z odrobiną masła, wlać cho-
chelkę zupy, po chwili wlać 
całość do garnka. Dopra-
wić solą i pieprzem. A teraz 
przepis na bardzo zdrową 
kaszę dyniową, którą według 
Michała Tombaka powinni-
śmy jeść co najmniej raz na 
tydzień. 

Dynia na zimę
Składniki: 1,5 kg dyni, 1 kg 

cukru, 0,5 l octu winnego, 2 
łyż eczki anyż ku, 1 laska cy-
namonu, 2-3 liś cie laurowe, 
6-7 sztuk kardamonu, 4-5 
goź dzików, szczypta mielo-
nego imbiru, 1 łyż eczka pie-
przu w ziarnach.

Wykonanie: ocet i cukier 
zagotować  z przyprawami. 
Pokrojoną  dynię  podzielić  
na porcje. Gotować  w sy-
ropie przez 2 minuty, po 
czym przełoż yć  do naczynia. 
Ostudzić  syrop, zalać  nim 
dynię  i zostawić  na 24 godzi-
ny. Po upływie tego czasu zlać  
syrop i odparować  do połowy 
obję toś ci. Dynię  włoż yć  do 
słoików i zalać  syropem octo-
wym. 

Zupę dyniową można podać 
w przekrojonej i wydrążonej 
dyni
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI


